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Polacy zdobywają Puhar Narodów
Stuck wygrywa wyścig uliczny we Lwowie, Jędrzejowska w finale doubia wBerlme

Bokserzy Łodzi w Czechach. Liga: Warszawianka—Legia 4:2, ŁKS—Czarni 1:1, Pogoń—Polonia 4:0, Warta—Cracovia 2:1
Berlin, 6 czerwca.

Niezawsze mamy pecha; czasem 
maiją go inni, i to na naszą korzyść! 
Jędrzejowska "po drodze do ćwierć fi­
nału ipoityka się pechowo o Hammer, 
nadzieja rehabilitacji pozostaje w grze 
podwójnej pań. Jak już czytelnikom na 
szym wiadomo, pana Jędrzejowska — 
Neppach, wyeliminowała Enger — 
Schwering; na przeciwniczki w ćwierć 
finale typowano z niezachwianą pew­
nością parę niemiecka Friedleben — 
Hammer.

Tymozasem w piątek ramo przycho­
dzi jedna z największych sensacyj 
turnieju: para czesko-austrjacka, pan­
ny Deutsch — Ellisen eliminują Fried­
leben — Hammer 6:0, 0:6, 6:0. Ellis- 
sen imponowała grą przy siatce. Tak 
więc w piątek przed wieczorem spot­
kały się w ćwierćfinale górnej połów­
ki pary Jędrzejowska — Neppach prze 
ci w Deutsch — Ellissen; para polsko- 
n:emiecka zwyciężyła 6:4, 8:6, i za­
kwalifikowała się do półfinału.

Mecz ten przybrał oryginalny cha- 
ralkter, zamieniając się w pojedynek 
mistrzyń Czechosłowacji i Polski. Z 
jednej bowiem strony Ellissen raziła 
złą grą przy siatce, z drugiej zaś tak 
pewna zwykle Neppach, zastosowała 
błędną taktykę i robiła moc siatek 
Deutsch grała bardzo dobrze, spokoj­
nie i mądrze, braik jej tylko uderze­
nia, to też w ciągu pierwszego seta, 
gdy Jędrzejowska ińiemal zupełnie nie 
Brria ::d?iialu w wymianie piłek, jest 
Czeszka wybitniejszą indywidualno­
ścią na korcie. Udaje jej Się z 3:1 do­
prowadzić na 3:3, potem 4:4, aby przy 
serwisach Jędrzejowskiej i Ellissen od­
dać seta 4:6.

Początek drugiego seta przynosi niie 
zliczoną ilość błędów Neppach. Para 
czeSko-austriacka, a raczej wyłącznie 
Deutsch doprowadza do 0:2; Jędrze­
jowska serwuje i suchym gemem zmiie 
n:a na 1:2, ale Deustch — Ellissen do­
prowadzają aż do 1:5!

Konieczność rozegrania trzeciego se

ADAMOFF.
jedną z czołowych tennisistek francu­
skich zwyciężyła w turnieju berliń­

skim o którym Piszemy obok.

SENSACYJNA PORAŻKA LEGII 2:4 W GRZE Z WARSZAWIANKA.
Jeden z szybkich ataków pod bramką wojskowych. Skwarczyński i Marty 

na contra Jung I i Zwierz II.

ta wisi w powietrzu. Znów serwuje 
Jędrzejowska i znów suchy gem 2:5. 
Jędrzejowska potrafi ściągnąć grę na 
siebie, a że jej nareszcie wychodzą 
świetnie forhandy i drajwy, gra szyb­
ko się zmienia. Jeszcze jeden suchy 
gem, dwa następne krótkie (przy sta- 
rrie 4:5 przeciwniczki miały dwa set- 
bole) i już jest 5:5. Neppach psuje kil­
ka piłek, oddając prowadzenie 5:6, ale 
już poraź ostatni. Wkrótce jest 7:6 i 
40:0, a po czterech meczbolach, wy­
grania 6:4, 8:6 i upragniony półfinał.

Turniej berliński już w przedrun- 
dach obfituje w niezliczone sensacje. 
Obok podanych poprzednio, warto wy 
mienić rewelacyjną porażkę rekonwa­
lescenta Brugnon do niesamowicie ani 
bitnego Niemca Henkla (20 łat!!) 2:6, 
3:6. Uczeń Cocheta, Merita zdradza 
zaiste wielki talent: pokonał on Land- 
manna 7:5. 6:2, a następnie Jaenec- 
kego 6:4, 6:3.

Wśród pań niemal wyłącznie nie­
spodzianki, z tego jedna usprawiedli­
wiająca wynik Jędrzejowskiej w sin­
glu. Pogromczyni jej „śmiertelnie pew 
na“ (jak ją nazywają w Berlinie) Ham 
mer, stawiła niezwykle dzielmy opór 
Ausśem, ulegając jej 3:6, 7:5. 6:3. W 
drugim secie była Hammer bliską tri­
umfu, wyrównując z 1:5 na 5:5 i ma­
jąc dwukrotnie przewagę. Nieznana 
nikomu przed 2 tygodniami mistrzyń: 
juniorów, v. Ende, pokonała Deutsch 
6:0, 6:4, Peitz 7:5, 2:6, 6:3, a potem 
uległa Adamoff 3:6, 4:6. Grubą niespo­
dzianką było zwycięstwo „odwiecz­
nej“ Friedleben nad Krahwimkel 6:4 
6:2, Mathieu, pobiła Rost 9:7, 6:3. W 
grze podwójnej panów warto zanoto­
wać Cramm, Nourney — Mishu, Ga- 
browitz 6:4, 3:6, 6:3; u pań rewelację 
Kalłmayer, Rost — Adamoff, Neufeld 

6:4, 6:2, w mieszanej Merita, Neufeld 
— Sailm, Neppach 6:1, 8:6.

Parę słów należy się naszemu sta­
remu znajomemu, p. Mishu. Rumun 
gra i przeważnie przegrywa. Ale to 
niie wszystko; p. Mishu nie byłby so­
bą, gdyby niie urządzaj demonstracyj, 
zmieniał kilkakrotnie sędziów, wdawał 
się w dysputy z publicznością, słowem 
popisywał się słynnem już, taniem ko- 
medjanctwem. Publiczność berlińska 
świetnie się na tern poznała, nie przej­
muje się, tylko śmieje do rozpuku. 
Czasem tylko ktoś zapyta^ poco takich 

komediantów sprowadzają na wielkie 
turnieje. Ale pan Mishu jest dyploma­
tą, a dyplomatom nie wypada odma­
wiać.

*
Dopiero w sobotę rano stanęła Ję­

drzejowska wraz z Gabrovitzem do 
l walki z silną parą Rost, Rahe. Rahe 
| jest najlepszym z seniorów wiemiiec- 
i kich, Rost była w r. ub, czwartą ten- 
' niisitką Rzeszy. Jędrzejowska, Gabro- 
' vitz panowali niepodzielnie na korcie. 
I Wynik 6:0, 6:2 jest wymowny.

Jędrzejowska osiągnęła na tym me-

ZWYCIEZCA WYŚCIGU LWOWSKIEGO
znakomity automobilista Stück bierze na treningu skręt ulic Radeckiej i 

Pełczyńskiej.

i czu wreszcie swą normalną formę, mi- 
’ mo chorej nogi. Wszystkie uderzenia 
były świetne, a fenomenalny volley, 
kończący grę, wywołał burzę oklas­
ków. Gabrovitz początkowo slaby, o- 
siągnąl w tern spotkania nad formę, 
grając świetnie przy siatce.

W I secie nie doszło do ani jedne­
go djusa. W II secie przy stanie 4:0 
(ostatni gem suchy), ■ oddaje para pol­
sko-węgierska dwa gemy z serwisu 
panów, aby zaraz zakończyć mecz se­
tem 6:2. Ostatni gem suchy, z ser­
wisu Jędrzejowskiej, wykazał wyso- 

! ką wartość draj wów Polki.
Jędrzejowska i Gabrovitz zwycię- 

twem tern zakwalifikowali się do % 
finału, gdzie spotkali się z doskonałą 
jarą Friedleben, Buss. Nikt nie wie­
rzył, aby para o połowę mlodszai ijesz 
cze mniej rutynowana, mogła zwycię­
żyć. Buss, reprezentant Niemiec w pu- 
harze Davisa, jest przedewszystkiem 
taktycznie doskonały. Friedleben, słyń 
na „Altmeisterin“, wzniosła się w Ber­
linie na szczyt formy, bijąc Krahwin­
kel, Neufeld i Mathieu.

Jednak para polsko-węgierska po 
heroicznej walce odniosła zwycięstwo 
ciężkie, ale zupełnie zasłużone. Spot­
kanie rozpoczęto przy padającym de­
szczu. Zaczyna pewnie opanowana z 
głębi kortu Polka, co pozwala Gabro- 
vitzowi zabłysnąć świetną grą przy 
siatce. Przewaga pary polsko -węgier 
skiej uwidacznia się w prowadzeniu 
jednym gemem: 1:0, 2:1, 3:2; potem 
Niemcy prowadza 3:4, 4:5. oddają 
jednak suchą grę, aby za chwilą znów 
oddać prowadzenie Niemcom 5:6, 6:7. 
Serwis Bussa kończy seta 6:8.

Deszcz pada ooraiz silniejszy. II set 
zapowiada się doskonałe. Servis Ję­
drzejowskiej przynosi nam suchego 

gema. Serwis Friedleben też jest nasz: 
2:0. Następuje chwilowe załamanie się 
pary polsko - węgierskiej. Gabrovitz 
denerwuje się spokojem i rutyną Bus­
sa, chora noga Jędrzejowskiej nie po­
zwała jej szybko startować do krót­
kich piłek, zwłaszcza, że plac jest mo­
kry od deszczu. Para niemiecka ze 
stanu 2:0 doprowadza do 2:3. Przy 
stanie 3:3 ulewa przerywa mecz.

W niedzielę ramo Buss energicznie 
zaprotestował przeciwko rozegraniu 
seta od początku, to też gra zaczyna 
się od stanu 3:3. Niemcy prowadzą 
4:3, potem 4:4. Przy stanie 40:15, dla 
przeciwników, znowu zaczyna padać 
deszcz. Sytuacja jest niepomyślna. 
Świetne drajwy Jędrzejowskiej roz­
strzygają jednak sprawę na naszą ko­
rzyść. Prowadzimy 5:4 i wygrywamy 
seta 6:4.

III set. Gra równa, zacięta do sta­
nu 3:3. Para polsko-węgierska zaczy­
na finisz i prowadzi 5:3. Gabrovitz 
oddaje swój serwis 5:4. Wreszcie Ję­
drzejowska świetnym bekhendem zdo­
bywa set i mecz z 1-go meczbolu. Wy­
nik 6:8, 6:4, 6:4; kwalifikuje parę pol­
sko-węgierską do ćwierć finału.

Po południu Neppach, Jędrzejowska 
odniosły cenne zwycięstwo nad parą 
Kuhlman, Karnatz (Aussem. Mathieu 
skraczowały) kwalifikując się do fi­
nału. Renomowane przeciwniczki" prze 
grały 4:6, 3:6. Grają one nowocześnie 
i szybko, rozporządtzają i tempem i 
skutecznem uderzeniem. Indywidual­
nie para polsko-niemiecka była lepsza 
a Jędrzejowska najlepsza na placu. 
Zgranie i siatka Niemek sprawiały jed 
nak zwyciężczyniom dużo trudności. 
W I secie Niemki prowadzą 0:3, po­
tem 3:4; energiczne ataki Jędrzejow­
skiej przynoszą jej zWycięstwo 6:4. 
II set jest krótki 1:1, potem 4:1. Ję­
drzejowska niepotrzebnie i uparcie lo- 
buje, ambitne Niemki zdobywają dwa 
gemy, aby oddać seta spokojnie gra­
jącym Jędrzejowskiej i Neppach.

(Dalszy cias na sir. 2-e/)

REZNICEK
dawna mistrzyni Niemiec bawiąc wc 
Lwowie na wyścigu automobilowym, 

pokonała Dubieńską 6:0. 6:2,

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PAŃ
Bieg 80 mtr. przez plotki. Na lewo Schabińska, która zwyciężyła w czasie

J-2 s₽k„ na orawo Maciejewska,

W WARSZAWIE, ROZEGRANE W PARKU SOBIESKIEGO,
Finał biegu 60 mtr, ManteufLwrJ przer-wa taśmę w czasie 7.9 sek przeł* 

Urabicka-
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Dwa mecze bokserów łódzkich na Morawach
Nieznaczna przegrana w Brnie 7:9, nierozstrzygnięty wynik w Ołomuńcu 8:8

Brno, w maju.
Zawody Brno — Łódź w Brnie, wy­

wołały, mimo nieodpowiedniej dla bok 
su pory, dość wielkie zainteresowanie. 
Pisma, pełne wzmianek i fotografii, re­
klamowały mecz, jako najciekawszy w 
sezonie. Jedna z gazet, nawet w dziale: 
Ostatnie, najciekawsze wydarzenia w 
Polsce, obok nowego premiera Aleks. 
Prystora, zamieściła fotografie Stib- 
bego.

Podróż przeszła nieszczególnie. 
Tłok, ścisk w pociągu uniemożliwiły 
drużynie nawet drzemkę.

Na dworcu w Brnie czekała łodzian 
mała niespodzianka. Z wyjątkiem dwu 
polskich dziennikarzy nikogo przede- 
wszystkiem z Morawskiej Żupy niema.

Po tułaczce po hotdlach, znaleziono 
wreszcie p. Klic, który umieścił łodzian 
w zarezerwowanych dla nich aparta­
mentach Astorji.

Próbna waga wykazała, że Cyran i 
Zieliński mają nadwagę. Pierwszy w 
gorącej wannie stracił w mig pól kilo. 
Zieliński wagę unormował dopiero na­
zajutrz, tuż przed zawodami, co nie 
należało do najfortunniejszych pomy­
słów.

Pierwsze popołudnie spędzili łodzia­
nie w grotach i jaskiniach Macochy.

Drugi dzień minął aż do walk, bez 
wrażeń.

Wreszcie o godz. 8-ej w potężnej 
hali wystawowej, drużyny stanęły do 
walki. Wielką sensacją jest nieobec­
ność Ambroza, który na meczu z Au­
strią wybił sobie rękę. Zastępuje go 
Ostrużniak. W w. półciężkiej występu­
je Skrivanek, a w średniej Lindner.

Publiczności, jak na tutejsze stosun­
ki. mało, ale mimo to przeszło 2000.

Po oficjalnych przemówieniach i 
wymianie podarunków, na ring wcho­
dzą Pawlaik i Hromada; chudy, wyso­
ki mistrz Czechosłowacji, jest od po­
czątku walki stroną atakującą. Po 
pierwszej rundzie zupełnie wyrówna­
nej. z minimalną przewagą Pawlaka, 
rozpoczyna Hromada drugą, w ostrem 
tempie, przeważając w początku. Pod 
koniec łodzianin wytrzymuje i odrabia 
punkty. Trzeoia runda taikżc zupełnie 
wyrównana, przyniosła ułamek punktu 
przewagi Hromadzie, któremu przyzna 
•no zwycięstwo, choć z tern samem po­
wodzeniem zwyciężyć mógł Pawlak. 
Brno prowoadzi 2:0.

W wadze koguciej spotykają się sta­
rzy znajomi Cyran i Menschik. Po­
czątkowo walka nie wróżyła nic dla 
nas dobrego. Menschik trafia częściej 
i rozbija nawet Cyranowi oko. Druga 
runda przynosi radykalną zmianę. Cy­
ran świingami doskonale punktuje i 
posyła raz nawet Menschika na- zie­
mie. Trzecia runda należy w zupełno­
ści do Cyrana, którego finish jest im­
ponujący. Menschik jest zupełnie wy­
czerpany. Ogłoszone zwycięstwo Men- 

==schika było, nawet dla części publicz­
ności nieprzyjemną niespodzianką. Ale 
B-no prowadzi 4:0.

W wadze piórkowej występujemy 
bez szans. Osłabiony Zieliński trafił na 
dobrze usposobionego Krumplera. któ-

rego ciosy, zwłaszcza direoty i swingi, 
udaremniały wszystkie zamiary łodzią 
nina. W trzeciej rundzie Zieliński 
znacznie lepszy. Zwyciężył zasłużenie 
Krumpler 6:0.

W w. lekkiej walczą Klimczak i Ko- 
sina. Czech od swego występu w Pol­
sce znacznie się poprawił. Klimczak bi- 
je się doskonale i przedewszystkiem 
mądrze, zarówno na dystans, jak i w 
zwarciu, jest lepszy od Czecha, a w

drugiej rundzie posłał go na deski do 
trzech. Trzecią rundę, rozpoczętą przez 
Kosinę w furjackiem tempie, prowadzi 
Klimczak w zwarciu, będąc o 100 proc, 
lepszy. Zwyciężył też zasłużenie, zdo­
bywając pierwsze dwa punkty dla Ło­
dzi. 6:2.

W w. pólśredniej po raz trzeci wal­
czą ze sobą Seweryniak i Stóckl. Spot­
kanie było imponujące. Pierwsze dwie

wagi Polaka. W trzeciej rundzie 
Stóckl rozbił oko łodzianinowi, co mu 
się poważnie dało we znaki. Przyzna­
nie zwycięstwa Czechowi, to skandal. 
Protesty Łodzi na nic się nie zdały.

Po krótkiej przerwie, gdy na ring 
wchodzą Meyer i Lindner, sędziowie 
ogłaszają, że walka Seweryniak — 
Stóckl uznana została za nierozstrzyg­
niętą, co spotkało się z oklaskami wi-каше pyto imponujące, rierwsze awie t mętą, co sporKato się z oi 

rundy stały pod znakiem wielkiej prze- | downi. Stan więc jest 7:3.

Stary Lindner przez całą walkę 
trzyma swego przeciwnika.

W trzeciej rundzie Lindner jest 
znacznie lepszy. Meyer słabnie i spot­
kanie to kończy się wynikiem nieroz­
strzygniętym 8:4.

W w. półciężkiej w ringu znaleźli 
się Wystrach i Skrivanek. Czech wal­
czy nadspodziewanie doskonale. Ciosy 
szybkie i skuteczne od pierwszego gon 
gu, wybiły z równowagi Wystracha,

Emocje meczu Pogoń-Polonia 4:0 (20)
Ciekawa gra. Świetna forma lwowian. Wynik za wysoki Hat trick Skowrońskiego
Wczyta Pogoni w Warszawie pozo­

stanie na długo w pamięci miłośników 
piłki. Spotkanie niedzielne należało bo 
wiem do najbardziej interesujących 
widowisk sezonu.

Wałczyły dwie drużyny o bardzo 
podobnym, jeśli nie

takim samym stylu, 
temperamencie, sile i klasie — wal­
czyły ambitnie, ciekawym repertu­
arem umiej ętności i naogól fair.

Bywałcy ligowi znają zbyt dobrze 
obie drużyny, cieszące się zasłużonym 
miirem także i poza kręgiem najbliż­
szych sympatyków, by na tern miej­
scu charakteryzować rodzaj gry 
przez nie stosowanej.

Wystarczy wspomnieć, że 
toczyła się ona niezwykle płynnie, 

błyskawicznie zmieniając teren d akto­
rów akcji, a w każdym niemal mo­
mencie

pełna była atrakcyjności, a nawet 
sensacji.

Nerw wałki zelektryzował także bli­
sko 5,000-czną publiczność, która strze 
lała zwłaszcza w drugiej połowie o- 
krzykami, przyjmując żywy udział w 
grze.

Gdyby nie przesadny wynik, 
mielibyśmy w sumie maximum satys­
fakcji, którą można wymieść z trybun 
piłkarskich.

Wymieńmy 22-u uczestników spot­
kania i przyjrzyjmy się ich nazwis­
kom.

Pogoń: Albański; Fichtel, Jeżewski; 
Wańczycki, Kuchar, Deutschman; Sko 
Wroński II, Skowroński I, Zimmer, Ko- 
sok, Łagodny.

Polonia: Kisieliński; Miąozyńskn, Bu 
łanów; Seichter, Jelski, Nowikow; 
Szczepaniak, OgrodzińSki, Malik. Pa­
zurek, Suchocki.

Pogoń stanęła cała na wysokości 
zadania, i to na wysokości, powiedzmy 
odraizu

niespodziewanej.
Momentalny start, zaciętość, ekono­
miczne zużycie najkrótszego czasu do 
inajwydatnieijszaj korzyści lub strzału 
— oto walory, któremi błyszczała

cała jedenastka lwowian.
Poniżej tej imponującej formy scho­

dzili chwilami tylko Fichtel, Wańczyc­
ki i Łagodny, najwyżej wynieśli się 
doskonali ł

Skowroński I, Zimmer i Albański. 
W ogólnym bilansie drużyna zasłuży­
ła na serdeczne i gorące brawo.

Polonia miała w swym składzie lu­
kę katastrofalną. Byłoby może przesa­
dą powiedzieć, że przegrała mecz z 
powodu Jelskiego, nie mniej jednak o 
ile ten kulturalny i dobry technicznie 
gracz z początku działał dobrze lub 
jajko tako, to w miarę gry stawał się 
coraz mniej produktywny, aż stal się

balastem i szkodnikiem.
Ostatecznie doszło do tego curiozum, 

że miejsce jego zajął Miączyński, a 
niefortunny debiutant tegoroczny sta­
tystował w obronie.

Reszta pomocy zawiodła również i 
oto pnzyozyna klęski.

Obrana i bramkarz nie uniknęli błę­
dów, lecz z takiemi grzechami można 
było ujść klęski, a nawet zwyciężyć. 

Atak — szalał.

jędrzejowska w Berlinie
Ostatnie relacje telefoniczne

BERLIN, 7.6. — Tel. wł. — Dojście 
do finału pary polsko - niemieckiej by­
ło dużą niespodzianką, ułatwioną wy­
cofaniem się Aussem. która zdenerwo 
wana trudnym meczem z Hammer, od­
jechała z płaczem do domu. Mecz fi­
nałowy zaczął się o godz. 7-ej wiecz.

W finale Jędrzejowska, Neppach sta­
nęły do walki ze świetnie zgraną, bez­
względnie najlepszą w Niemczech pa­
rą Krahwinkel, Peiłz, która w r. ub. 
grała w półfinale Wimbledonu. W me­
czu tym jeszcze bardziej niż dotąd, wy 
szedł na jaw i decydował o losach 
brak gry przy siatce u ociężałej Nep­
pach i kontuzjonowanej Jędrzejow­
skiej. Przeciwniczki wykorzystywały 
ten mankament, a Krahwinkel, słynąca 
z dobrej siatki, swym ulubionym spo­
sobem zdobywała niemal wszystkie 
punkty.

W I-ym secie Niernk' prowadzą 2:0 
i 3:1, oddają grę suchą z serwisu Ję­
drzejowskiej, podwyższają wynik na 
4:2, potem 5:3, wreszcie po niecieka­
wej wymianie piłek, zdobywają seta 
6:4.

II set zaczyna się żywiej. Jędrze­
jowska, Neppach prowadzą 1:0, 2:1. 
Znów nadciąga ulewa, wobec czego 
przy stanie 4:6, 2:2 i 15:15 przenoszą 
organizatorzy zakończenie na ponie­
działek. Wyrównać ujemną sytuację 
pary polskiej, może ona jedynie przez 
znalezienie środka na świetną siatkę 
Krahwinkel.

W poniedziałek o godz. 10 rano gra­
ją: Jędrzejowska, Gabrovits w ćwierć­
finale z Krah-winkel. Prenn. W razie 
wątpliwego zwycięstwa, przeciwnicz­
kami w półfinale będą Mathieu, Brug- 
non.

Inne wyniki: Menzel — Meriin 6:1, 
6:1; Cramm — Hecht 4:6, 13:11, 6:4, 
Henkel — Garangiotis 8:6, 3:6, 6:3; 
Prenn — Marsalek 6:2, 6:1. Półfinały 
Menzel — Cramm 6:1, 6:1; Prenn — 
Henkel 6:1, 7:5. Double: Sander, Eicli- 
ner — Brugnon, Boussus 1:6. 7:5, 
6:4 (1). Półfinały: Menzel, Haensch — 
Sander, Eichner 6:1, 6:3, Prenn Men­
zel — Menzel, Haensch *6:1, 6:1, 7:5. 
Panie: Friedleben — Mathieu 10:8, 6:4. 
Finał Adamoff, Friedleben 3:6, 6:0, 6:4

B.K.S. - A. K.B. 11:5
Finał bokserskich walk o puhar

Ze świata
Ostatnie wieści telefoniczne 

pokonał Aeschlimana 4:6, 6:2, 6:1, a 
wraz z Gentlenem — Aeschlimana, 
Uziairchę 9:7, 6:4.

BRUKSELA, 7.6. Tel. wl. — Wyścig 
dookoła Belgji wygrał Degraeve.

Turniej tennisowy o mistrzostwo Kró 
lewskiej Huty przyniósł w finałach wy 
ni'ki następujące: Vodicka (Czech) — 
Wiittman 6:0, 3:6, 6:1, 6:1. Panie: Ste- 
phanówna — Pająkówna 6:1, 4:6, 6:3. 
Double: Foerster, Vodicka — Stemer, 
Wittman 6:2, 6:3. Miksty: Pająkówna, 
Horain — Cebulówna, Vodicka 6:0, 6:2.

Mistrzostwa lwowskiej klasy A — 
Polonia — Ukraina 6:1, Rewera — So­
kół II 3:0, Pogoń Ib — Resovia 2:0, 
Czarni Ib — Pogoń (Stryj) 4:2, Lechja 
— Świteź 5:0.

Nurmi wygrał bieg 5000 metr. W 
Hannowerze w czasie 14:58,2 _ przed 
Kohnem 15:04, Peitrim 15:08. /
sprinterów wygrał Jonath (100 mtr. — 
10,5, 200 mtr. — 21.5) przed Borch- 
meyerem i Lammersem. 1500 
Isohollo (Fin) 4:05.8; 800 mtr. i 400 
mtr. płotki — Peltzer 1:59.8 i 57.9,

EASTBOURNE, 7.6. Tel. wł. — An- 
glja pokonała Pol. Afrykę w puharze 
Davisa w stosunku 4:1. Hughes, Perry 
pokonali Spence, Farquharsona 8:6, 6:4 
6:3. Kirby zwyciężył Perryego. a 
Austin — Farquharsona.

WIEDEN, 7.6. Tel. wł. — Lott poko- i 
nai Matejkę 2:6, 4:6, 6:4, 6:3, 6:1, van 
R,u — Artensa 6:1, 6:1, 6:4.

BERLIN, 7.6. Tel. wl. — 320 klin. wy­
ścig automobilowy o mistrzostwo Rze­
szy wygrał Carraciola w 2:02:13 przed 
von Morgenem — 2:03.50.

BERLIN, 7.6. Tel. wl. — Wyścigi 
za motorami (20, 30 i 50 kto.) wy­
grał Sawajl przed Manomiderem i Ma- 
nerą. W biegach z doganianiem dru­
żyna zwycięska w wyścigu dookoła 
Niemiec wygrała w czasie 6:20 o 30 
mtr.

PARYŻ, 7.6. Teł. wl. — Wyścigi w 
Buffalo zostały przerwane po 63 kim. 
z powodu deszczu.

BERLIN, 7.6. Teł. wl. — Mi.nerwa 
pokonała Tennis Borussie w meczu pil 
karskim w stosunku 6:2.

PARYŻ, 7.6. Tel. wl. Wielką nagrodę 
automobilową Rzymu wygrał Maserat- 
ti (na Maserattt) przed Dreyfusem (Bu 
ganti).

BERLIN, 7.6. Tel. wl. — Wyścig 
Poczdam — Berlin wygrał niespodzie­
wanie P.S.C. w czasie 56:13,55 przed 
faworytem I. C. Charlotteiniburg.

ZURYCH, 7.6. Teł. wł. — Borotra

Trójbój

I

mtr. —

CENY REWELACYJNE
WYKONANIE PRECYZYJNE

nagrodź- złotyk i 
SREBRNYM* MEDALEH 

NARW.K,

B. WAHREN
UflRSZflUR. ŚTOńRZy5Kfl 26.

ROWERY MOTOCYKLE 
MOTORY DO ŁODZI.

Wilno—Ryga 10:6 
międzymiastowy mecz 

bokserski
WILNO, 7.6. Tel. wł. — W dniu dzi­

siejszym w sali teatru miejskiego od­
był się międzynarodowy mecz bokser­
ski Wilno — Ryga, zakończony pew- 
nern zwycięstwem Polaków w stosuui 
ku 10:6. Pięścianze łotewscy byli nie­
wysokiej klasy, o dobrych warunkach 
fizycznych, dużej ambicji, szybkości, 
ale prymitywnej technice.

W w. muszej Raszewski (W) wygry­
wa w. o., w w. koguciej Bernin (R) 
bije na punkty Głowacza; w. piórko­
wa. Ma.rtkiinson I (R) nokautuje Matiu- 
kowa (W) w 8 sekundzie; w. lekka:

1 Rindzenok (R) bije nieznacznie na pun- 
| kty Lutyńsfciego.

W. pólśrednia: Pilnik (W) bije na

PROSIMY PRZED KUPNEM 
SPRAWDZIĆ U NAS CENY 

I JAKOŚĆ.

KRAJOWA
FABRYKA punkty Markinsona I; w. średnia Woyt 
ROWERÓW kiewicz nokautuje w II rundzie Laipina 

w. półciężka Wiśniewski (W.) bi- 
i • je na punkty Zarzeckiego, walka nie- 

■ ciekawa, obaj bokserzy dobrzy w 
1 zwarciu. W. ciężka: Tomaszewski (W) 

zmusza w II rundzie do poddania się 
Berzena.

Mistrzostwa wileńskiej klasy A. Mak 
kabi (Wilno) — Makabi (Baranowi- 

| cze) 4:1 (2:0). Gra szybka i ładna. 
. ŻASS — Lauda 1:0 (0:0). Niespodzian- 

■: ka.
I W mistrzostwach drużynowych w 
| lekkiej atletyce w Wilnie Sokół pokonał 

3 p. sap. w stosunku 162:161. Lepsze 
wyniki: Wieczorek: dysk — 36.42 i 
skok wdał — 646; Woytkiewtoz: kula 
— 12.36, oszozep — 50.32.

KATOWICE, 7.6. - Tel. wł. - W 
sobotę odbyły się finałowe spotkania 
między zwycięzcami eliminacyjnych 
spotkań bokserskich o puhar ufundo­
wany przez Amatorski Klub Bokserski, 
Siemianowice.

Puhar zdobył B. K. S. (Katowice), 
zwyciężając A. K. B. (Siemianowice) 
11:5.

Waga papierowa: Moczko II zwy­
cięża w. o„ ponieważ przeciwnik jego 
Dulik nie stawił się. W musza: Mocz­
ko I zwycięża k. o. w drugiej rundzie 
Lisonia. W. kogucia: Michalski zwy-

ciężą na punkty Spalka. W. piórkowa: 
Gruszka przegrywa nieznacznie na 
punkty z Wildnerem. W. lekka: Nad­
spodziewanie zwycięża Bernert ruty­
nowanego zawodnika Hellfelda przez 
k. o. w trzeciej rundzie. W. pólśrednia: 
Wigacz przegrywa na punkty z Boń- 
gą. W. średnia: sędziowie uznają wal­
kę między Wrazidlem i Kowolikiem 
niesłusznie za nierozstrzygniętą, gdyż 
wyraźną przewagę miał Wrazidlo. W. 
półciężka: w o. dla B. K. S. z powodu 
braku przeciwnika.

W walce towarzyskiej Garstecki re- | 
misuje z Niesobśkim (Stadion).

Wszyscy grali z 100-procentową ofiar­
nością, a im gorzej stały szanse, tern 
im© etyczni ej waliła lawina piątki czar­
nych na bramkę lwowian. Brakło jej 
jednak wsparcia pomocy — no i brak 
ło też strzału. Słabszy niż zwykle był 
Malik.

Opisu gry podać nieomal nie można, 
tak była żywa i zmienna, 
cytować bodaj

każdą minutę, 
bo atrakcje sypały się na 
wraz z ruchem sekundnika.

Poozątkowo dusi Polonia 
bańskim krążą nieustannie widma bra­
mek. Kończy się jednak na rogach, 
których Polonia uciułała sobie cały tu 
zin — i na zerze bilansu godów.

Wypady Pogoni są coraz groźniej­
sze. W 28-mim. po wolnym, dochodzi 
do piłki

Skowroński I
i mimo kontro® obu obrońców pięknie 
zdobywa pierwszy punkt.

Zda się wciąż, że Polonia natych­
miast wyrówna, tak znów atakuje i 
tak naciera napad. Tymczasem w 41-ej 
min. doprowadza piłkę Zimmer, kolo 
siedzib}' Kisielińskiego powstaje żarnie 
szanto, Zimmer podaję Kosokowi, ten 
znów

Zimmerowi, strzał i gol.
Po przerwie w 3-ej minucie Kossak 

pada przed Kisielińskim i leżąc doty­
ka rękami pitki, warszawianie czeka­
ją na gwizd sędziego, podbiega

Skowroński — trzeci gol!
Teraz następuje atak Polonii. Klę­

ska pewna. Jelski istnieje poza grą, al­
bo gra istnieje poza Jelskim, środkiem 
suną ataki Pogoni. Już w 10-ej min. 
pada 4-ty gol, zdobyty po centrze Kos 
soka z lewego skrzydła przez szczę­
śliwego
zdobywcę hat-trlck, Skowrońskiego.
Później klasa gry obniża się w mia­

rę ozasu. Zimmer gra jako czwarty 
pomocnik, Miąozyński zajmuje środek 
pomocy. Warszawianie atakują roz­
paczliwie, zdaje się. że Suchocki, Pa­
zurek i Szczepaniak wyskoczą ze skó­
ry. Albański i Jeżewski bronią świet­
nie.

Sędzia p. Otto odgwizduje mecz 4:0. 
Pogoni należy się brawo i uznanie, 
Polonii współczucie z powodu krzyw­
dzącego wyniku.

T rzebaby

widownię

i nad Al-

który w pierwszej rundzie był o wiele 
słabszy od swego przeciwnika. W dru­
giej rundzie Polak znacznie lepszy, a 
jego prawe sierpy porządnie dały się 
we znaki Srivankowi. W trzeciej run­
dzie Wystrach w serji swych ciosów, 
prawy sierpem wyrzucił Śkrivanka z 
ringu. Walka dalej upływa bez jakiej­
kolwiek przewagi. Wynik nierozstrzyg 
nięty, zasłużony. 9:5.

W ostatniej parze walczą Stibbe i 
Ostrużniak. Od początku prowadzą 
oni walkę w zwarciu Stibbe przeważa. 
Pierwsza runda dla łodzianina. W dru­
giej Ostrużniak nieco poprawia, mimo 
to jest słabszy od Stibbego.

Trzecia runda zmienia zupełnie sy­
tuację. Prawy sierp Stibbego oszała­
mia Ostrużniaka, który idzie na deski. 
Wstaje zamroczony i w chwilę potem 
znów pada. Jeszcze parę nokautów i 
gong ratuje Czecha od k. o. Zwycięst­
wo bezsporne i spotkanie kończy się 
zwycięstwem 9:7 Moraw.

Wynik dla Łodzi bardzo zaszczytny, 
wziąwszy pod uwagę stronniczość sę­
dziów, zwłaszcza tego trzeciego „neu­
tralnego“ Austriaka, p. Fiali.

Z Polaków najlepiej spisali się Se­
weryniak i ciężkie wagi, z Czechów 
Krumpler i Skrivanev

(ml.).
*

OŁOMUNIEC, 7.6. — Tel. wł. — Mię 
dzymiastowy mecz bokserski reprezen 
tacji Łodzi z reprezentacją Ołomuńca 
zakończył się po niezwykle emocjonu­
jącym przebiegu wynikiem nieroz­
strzygniętym 8:8. Sensacją zawodów 
była klęska Stibbego z czeskim Carne- 
rą — Franckiem, który waży ponad 90 
kg. i ma wzrostu coś około 1.90 cm. 
Franek zmusił Stibbego do poddania 
się. Poza konkursem Młynarczyk zwy­
ciężył Tarnicza.

W wadze muszej Pawlak zwyciężył 
wysoko na punkty Tessera. W wadze 
koguciej Cyran znokautował Petera. 
W wadze piórkowej Zieliński po ład­
nej walce przegrywa na punkty z Zacz 
kiem. W wadze lekkiej Klimczak zwy­
ciężył przez k. o. Konopkę, podwyż­
szając dorobek punktowy Łodzi, a Se­
weryniak w wadze pólśredniej odnosi 
zasłużone zwycięstwo punktowe nad 

i dobrym Gudrochem. Stan meczu 8:2 
dla Łodgi. W tym momencie następnie 
załamanie się drużyny łódzkiej. Majer 
walczy słabiej niż zwykle i przegrywa 
nieostrożnie z Ślęzakiem, również Wy­
strach przegrywa z Kawelczakiem na 
punkty. W wadze ciężkiej sensacją 
jest klęska Stibbego przez techniczny 
k. o. Mistrz polski trzyma się dosko­
nale w pierwszej rundzie, ustępuje jed­
nak kolosowi czeskiemu w drugiej, po­
tem grad uderzeń zmusza go do pod­
dania się. Mecz kończy się wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8, a jeżeli przy­
jąć jeszcze walkę poza konkursową 
Młynarczyka, wygraną Łodzi w sto­
sunku 10:8

Drużyna łódzka przybyła w niedzie­
lę do Żlina, gdzie walczy w poniedzia­
łek. Wystrach czuje się źle: zapewne 
startować nie będzie.

I
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Mistrzostwa lekkoatletyczne stolicy 
wypadły tak nudnie i jałowo, że do­
prawdy zastanowić się trzeba, czy nie 
są orne formalnością dla zawodników 
i nielicznych kibiców klubowych, obec 
nych na trybunach. Pańszczyzna ta, 
bez której nie mogą zawodniczki star­
tować w mistrzostwach Polski. jest 
doprawdy niepotrzebna, jeżeli nie nada 

|sie mistrzostwom większego znacze­
nia.

Pewne ożywienie w montoniji wy­
wołały udane próby bicia rekordów 
Polski w sztafetach 10X100 mtr. i 
4X1500 mtr. oraz start Konopackiej w 
■ku® i w oszczepie. Mistrzyni świata 
była w dobrej formie, niestety spóź­
niła się na dysk i nie mogła się zmie­
rzyć z Bersonówną. W b. dobrej for­
mie była też Manteuflówna, która w 
sztafecie 4X200 mtr. uzyskała 26,6 s.

Celowniczowie nie stali na 
kości zadania. 
Schabińską w biegu 60 mtr.

Wyniki szczegółowe: 60 mtr. 1) 
Manteuflówna (AZS) 7:9. 2) Grabicka 
(Gr.), 3) Schabińska (L.): 100 mtr. 1) 
Grabicka (Gr.) 13.9. 2) Turecka (Mak.) 
3) Maciejewska (Gr.); 200 mtr. 1)

wyso-
Skrzywdzono m. in.

135 motocyklistów 
na z'eidz e gwiaździstym 

do Łodz«
ŁÓDŹ, 7. 6. (Tel. wl.) — Imponujący 

przebieg miał motocyklowy zjazd 
gwiaździsty łódzkiego klubu motocyklo 
wego. Na 135 maszyn pnzybyło do Ło­
dzi w oznaczonym czasie 112. Zespoło­
wo zwycięstwo odniósł ŁKM, którego 
zawodnicy przybyli 13615 km., 2) Union 
8371 km., 3j Legja warszawska 6328, 
4) Barkochba. W zjeździe brali udział 
zawodnicy z całego kraju.

Imponującego wyczynu dokonał zna 
ny motocyklista poznański Turkiewicz 
1191 kun., wyczy n ten jednak nie został 
uznany, ponieważ Turkiewicz nie miał 
w przejazdach oznaczonych godzin. 
Drugi wspaniały wyczyn notuje Peli­
kan (ŁKM), który pobił rekord Polski,! 
ustanowiony przez Nagła (Union) — 
947 km. — i przybył w 23 godzinach 
10 min. 1069 km. W kategorji*- A ma­
szyn pojedyńczych do 350 ccm. Las-1 
man (Barkochba) 789, Docha (Legja1 
Warszawa) 647. Krajewski (ŁKM) 629. 
W maszynach pojedyńczych ponad 350 
ocm. Popiela« (ŁKM) 917, Sobczyk 
(ŁKM) 848, Marjan Andtrzejak (ŁKM) 
826. W kategorii z przyczepką do 600 
ccm. Szatkowicz (ŁKM) 916, Begner 
(Union) 870, Szumowski (Legja) 834. 
W kategorji z przyczepkami ponad 
600 ccm. Pelikan 1069 (Rekord Polski). 
Wernik 718, Bartos (ŁKM) 709. Zwy­
cięzcom rotzdano trzydzieści kilka na- 

i gród

Schabińska 28.9, 2) Grabicka, 3) Tu­
recka; 800 mtr. 1) Wieczorkiewiczów 
na (AZS) 2:39.8, 2) Koczanówna (AZS) 
2:42,8, 3) Grabowska (Sława); 80 mtr. 
przez plotki: 1) Schabińska 13 sek.,
2) Maciejewska 14.4. Konopacka nie 
startowała w finaile. Sztafeta 4X100 
mtr. AZS 54 sek., 2) Grażyna o 8 mtr.,
3) Legja. Sztafeta 4X200 mtr. 1) AZS 
(Manteuflówna, Gorłoffówna, Wiśniew 
ska, Wojnarowska) 1:55,2, rekord pol­
ski pobity o 0,4 sek.

Rzut kulą: 1) Konopacka 10.31, 2) 
Kotowska (AZS) 9.54, 3) Grochowska 
(Gr.) 9:04; oszczep: Konopacka 32 
mtr., 2) Zajączkowska (Gr.) 29.49, 3) 
Woynarowska (AZS) 29.23; dysk: 1) 
Bersonówna (ŻASS) 34.81, 2) Zającz­
kowska (Gr.) 33.68, 3) Schabińska II 
(Gr.) 30.72.

Skok wdail: 1) Piotrowska (AZS) 
488, 2) Lubecka (Gr.) 486, 3) Macie­
jewska (Gr.) 474; wdał z miejsoa: 1) 
Schabińska (L.) 227, 2) Maciejewska 
219, 3) Brylantówna (Mak.) 218; wwyż 
1) Manteuflówna 140, 2) Cegielska i
Wiśniewska (AZS) po 130.

Próby bida rekordów panów: szta­
feta 10X100 mtr.: 1) AZS (Weiss, Tro­
janowski II, Łada, Kostrzewski, 
Dzwonko wski, Twardowski, Grun­
wald, Łopacki, Miller, Trojanowski I) 
1:51,8, rekord polski pobity o 5 sek.; 
4X1.500 mtr. AZS 17.13,4, 2) Orzeł 
17:50.4. Dawny rekord Wisły — 18 mi 
nut. Zawodnicy AZS osiągnęli nastę­
pujące czasy: Ociepko — 4:22.4, Kuź­
micki 4:17,4, Pruszkowski 4:18,4; Ko­
strzewski 4:15.2. W oszczepie oburącz 
Szydłowski osiągnął 88.47 (52.37 i
36.10).
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Puhar Narodów w ręku Polskir

Piękne zwycięstwo naszego zespołu nad Francuzami i Rumunami na stadionie w Łazienkach
W konkursie „Armii zagranicznych“ 

dnia 6 b. ni. o nagrodę pana ministra1 
Zaleskiego startowało około 90 koni— 
16 przeszkód 140 ctm. i 5 mtr. szeroko 
ści. Parcours trudny, dla koni zwrot­
nych „w ręku“. Specjalnie niemiła by­
ła przeszkoda Nr. VI: rodzaj „ipinerolli" 
rozstawionej na 8 (małych) kroków z 
środkową najwyższą przeszkodą. Dużo 
koni ją właśnie strącało.

Tylko 6 koni ukończyło, ten par­
cours bez błędu, co na 90 startujących 
jest znikomym procentem.

Znowu barwy zagraniczne zatrium­
fowały. gdyż „ręczne“ (niestety!) se­
kundomierze wykazały ’ różnicę o 2/5 
sekundy.

Poważną bolączką naszego Towarzy 
stwą międzynarodowych i krajowych 
zawodów konnych jest nieposiadanie 
elektrycznego sekundomierza, który 
przy teraźniejszej ocenie przebiegu jest 
rzeczą wprost nieodzowną. Jak można 
bowiem 'bez tej maszyny obliczać, bio­
rąc średnią arytmetyczną czterech 
zwykłych sekundomierzy — ułamki se 
kundy, które to właśnie minimalne róż 
mice klasyfikują.

W każdym razie, ci panowie, którzy 
Ów czas określają, nie powinni być iw 
loży jury, gdzie rozmowy, telefony i 
dzwonki przeszkadzają, a stać po 
dwóch przy starcie i finiszu, coby im 
ułatwiało bezwzględnie i tak już cięż­
kie zadanie.

W konkursie tym rozdano nagrody 
|w następującej kolejności:

Kpt. Bertrane de Balenche. koń Bo- 
Iiverd 1 m. 21.4 sek., II i III ex-aequo: 
porucznik Roicewicz. klacz The Hoop 
i por. Nieszkowski. klacz Pociecha 1 m. 
21,8 sek. IV por. Korytkowski na O- 
strym, dalej — por. de Tillien na 
Loitne, mjr. Kuhn (Szwajcaria) na Co- 
rone, por. Piniński na Orle, poę. Czer- 
niewski na Łuszerze, kpt Bolenda na 
Papillom XIV — ósma i dziewiątą na­
grodę podzielił: por. Biliński na Rabu­
siu i por. Łukaszewicz na Sterlingu, da 
lej kpt Kirkułescu na Gascong, mjr. 
Antoniewicz i por. Biliński.

Kulminacyjnym dniem Międzynarodo 
wych zawodów jest dzień konkursu o 
„Puhar Narodów“ Odbywa się on za­
wsze w tradycyjnym a uroczystym po 
rządku rzeczy: prezentacje ekip, usta­
wionych w kolejności alfabetycznej 
przed lożą Pana Prezydenta, przyczem 
odegrane są ich hymny narodowe i de 
filada naokoło placu kończy prolog te­
go konkursu

Jak wiadomo, startuje 4 jeźdźców z 
każdej reprezentowanej tu narodowo-

ścL Obecnie wiec jeździło 16 jedź-I coursy, gdyż jeźdźcy musza dwa-razy I cuski, rumuński, szwajcarski i polski. 1140 ctm. i 5 mtr. szerokości — tów z 
ców, czyli oglądaliśmy 32 ciekawe par Igo przejść. Startowały zespoły: fran-1 Przeszkód było 12, ale ciężkich —*wodą z rozpiętym nad nim triple - bar-

JEDEN Z PRZEDBIEGÓW 60 MTR. NA MISTRZOSTWACH PAN W STOLICY

'..

Sensacyjne zwycięstwo Warszawianki nad legia 4:2
Wojskowi przegrywają zasłużenie pokonani szybkością i ambicja przeciwników

Mistrzostwa szermiercze Europy 
przyniosły anstępujące wyniki szcze­
gółowe: Floret pań: 1) Mayer (Niem­
cy), 2) Bogen (Węgry), 3) Preiss (Aust 
rja), 4) Sondłiafm (Niemcy), 5) Gwness 
(Angllja). Floret painów: 1) Lemoine 
(Franoi; ) 2) M rzi (Wlłoohy), 3) Gua- 
ragii. ■ ó, 1 •, 4) UŃayaschi (Wł.), 5) 
Illoyd (Ang.), dalej 8) ..Caismiir .(Niem­
cy). Szpadla drużynowa: 1) Włochy, 
2) Franoi a, 3) Szwecja, 4) Niemcy. 
Szpada indywidualna: 1) Bouchaird 
(Francja), 2) Schmetz (Fr.), 3) Raf- 
fałi (Fr.), 4) Bussets (Fr.). Trzech Wło 
chów wycofało się z finału w sytuacji 
beznadziejnej. Szabla drużynowa: 1) 
Węgry, 2) Włochy, 3) Niemcy, 4) 
Austria.

res‘em, mur z cegieł i wał z darniny, 
na którym prawie wszyscy jeźdźcy ro 
bili błędy — mianowicie, zamiast moc­
no nań najechać, zmuszając konia do 
zeskoku poza znajdującym się tuż za 
nim rowem, jechali w wolnem tempie 
i koń zsuwał się na przednich nogach 
do rowu, a jeździec koziołkował, za co 
liczono 6 punktów karnych (upadek z 
koniem; gdyż upadek jeźdźca solo li­
czą 10 punktów karnych).

W pierwszej rnanche‘y nasi jeźdźcy 
stanęli na pierwszem miejscu, gdyż 
trzy konie przeszły z czwórkami tyl­
ko, mając po jednym punkcie karnym: 
a mianowicie — Roksana pod poruczni­
kiem Rucińskim. Nela kpt. Sałęgi i Ma 
dzia mir. Trenkwalda.

Francja miała 36 punktów kannych, 
(licząc tylko 3 najlepszych jeźdźców). 
Wogóle francuskie konie skakały dnia 
tego dużo goirzej niż zwykle. Zresztą 
może to należy przypisać zdenerwowa 
niu jedźców, od którego trudno się 
przy tak poważnym zespołowym wy­
stępie uwolnić.

Wspaniale przeszedł czysto dwa ra­
zy parcours koń rumuński Gascong 
kpt. Kiirculescu; o koniu tym pisaliśmy 
przy pierwszem jego ukazaniu dnia 30 
ub. m. Popol por. du Breuil w pierwszej 
manche‘y miał 8 punktów a w drugiej 
czysty parcours. Obscure por. de Til- 
lere miałby też czysty parcours, gdy­
by nie zmylił toru (nie skoczył prze­
szkody Nr. 10), za co go zdyskwalifiko 
wano.

Słowem wśród wielce emocjonują­
cych momentów rozstrzygnęła się wal 
ka, tym razem definitywna, o nasz pu- 
har. Zdobyliśmy go, mając tylko 32,4 
punktów karnych w obu manches*ach, 
.co jest świetnym wynikiem.

Drugie miejsce ma zespól francuski 
99 punktów karnych — na III miejscu 
stanęli Rumuni — 118,2 punktów kar­
nych.

Indywidualną nagrodę da.r Pana Pre­
zydenta — otrzymał kpt. Kirkułescu na 
Gascong. Do zupełnej satysfakcji bra­
kuje tylko tego, że nie startowała w 
r. b. ekipa włoska, z którą w ubie­
głych latach nasi jedźcy walczyńli, 
zresztą mając jednakowo po dwa razy 
puhar zdobyty, czyli te same szanse.

Dziś 8 b. m. odbędzie się konkurs o 
„nagrodę Polski“, do której automa­
tycznie zapisane będą konie zwycięz­
ców do piątej nagrody włącznie i „kon 
kurs pożegnania“ vel pocieszenia dla 
koni, które nic w meetingn tym nie wy 
grały.

I znów niespodzianka ligowa. Legja 
pobita na własnem boisku przez War­
szawiankę!

I to pobita nie żadnym przypadkiem, 
nie dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności, czy pechowi drużyny zielo­
nych. Warszawianka była poprostu dru 
żyną lepszą, dobrze zagrała mecz i 
zwyciężyła zasłużenie.

Okazało się, że wojskowi przeliczyli 
się w swych silach, że siły fizyczne 
ich drużyny nie wystarczyły na

trzy ciężkie spotkania ligowe 
z Ruchem 
4 b. m. i 
czerwca.

Czarno 
lonych swą 
tern i szybkością. Jej gracze, ____
braku zdyskwalifikowanego Gazura i 
kontuzjowanego Korngolda, wykazali 
taką ambicję i wytrzymałość, że zasko 
czyli tern skłonną raczej do powolnej 
gry pozycyjnej Legję. Zaskoczyli tem- 
bardziej, że poza walorami wymienio- 
nemi wnieśli do walki właściwą im lot­
ność i deprymującą przeciwników nie- 
spodzianość ataków, niemałe umiejęt­
ności techniczne i kombinacyjne, a 
przedewszystkiem

myśl.
która uwidoczniała się w akcjach, ini­
cjowanych przez Zwierza II i Kotkow­
skiego.

w 
z

du. 30 maja, z Wisłą w d. 
Warszawianką w d. 6-go

biali zwyciężyli z5e- 
kondycją fizyczną, star- 

mimo

Na boisku, przed sędzią mjr. Lot- 
hem, stanęły obie drużyny w zestawie­
niach:

Warszawianka — Domański; Za­
rzecki, Wróblewski; Fert, Wielgusiak, 
Hahn; Jung I, Zwierz, Kotkowski, Bib- 
rych, Jung II.

Legja — Skwarczyński; Martyna, 
Jesionka; Szaller, Cebulak, Nowakow­
ski; Wypijewski, Przeździecki. Na­
wrot, Ciszewski, Cichecki.

Jeżeli byłaby wogóle mowa o atu­
tach Legji w tej walce, to jedyny, któ­
ry pozostawał wojskowym do dyspo­
zycji, wytrącili oni sobie z rąk dobro­
wolnie, nie wstawiając do napadu 

żywiołowego Rajdka.
Jego zastępca niema bowiem ani cią­

gu na bramkę, ani jakiejś błyszczącej 
techniki, ani idealnego podania; poza- 
tem unika walki.

Tak więc motor działań ofenzywnych 
został dobrowolnie usunięty, a pozo­
stali gracze, mając dwa ciężkie mecze 
w nogach, byli tylko grzecznymi sta­
tystami.

Nie udawało im się i nie mogło się 
udać nic, gdyż Warszawianka od 
pierwszej do ostatniej minuty grała

systemem hokejowym: nie było mo­
mentu, aby gracz Legji mógł spokoj­
nie rozegrać otrzymaną piłkę; czarno­
biali szli do podań najbardziej zdawa­
łoby się beznadziejnych, każdy gracz 
był obstawiony, o dojściu do strzału 
nie było mowy.

Mimo to pierwsza bramka padla dla 
Legji; była ona bratnio podobna do go­
la, strzelonego przez Nawrota Wiśle— 
dalekie podanie do przodu, start Na­
wrota, wysoki kozioł nad głową Wró­
blewskiego, strzał i za chwilę Domań­
ski wyjmował piłkę z siatki.

Tu jednak skończyła się epopeja 
wojskowych. Warszawianka, oparta o 

doskonałego Wielgusiaka, 
raz po raz inicjuje ataki.

Wyrównanie jest zasługą obu braci 
Jungów. Lewoskrzydlowy, po zwycięs­
kim pojedynku z Szallerem i Martyną, 
dochodzi do centry, którą starszy jego 
brat zamienia piękną, wysoką główką 
na punkt.

Okazję do zdobycia prowadzenia ma 
Warszawianka, gdy za rękę Martyny 
sędzia dyktuje rzut karny, który Za­
rzecki jednak przestrzeliwuje.

Po przerwie wszyscy oczekują

finiszu Legji.
Tymczasem finiszować zaczyna War 

szawianka. Jej zaskakujące przeciwni­
ka ataki rozbijają coraz bardziej spo­
istość wojskowych.

Rezultatem tego są trzy dalsze bram 
ki, strzelone przez Zwierza po akcji 
Junga II, potem przez Bibrycha i wre­
szcie samobójcza.

Trybuny szaleją — wynik jest tak 
niespodziewany, że wzbudza zrozumia­
łą gorączkę na widowni.

Ataki Legji są nieliczne i blade. Mi­
mo to

wojskowi mają szczęście.
Wypijewski oddaje daleką centrę, 

która, mijając góra zanadto wysunię­
tego do przodu Domańskiego, odbija 
się o słupek i wpada do siatki.

To jednak jest wszystko — War­
szawianka ciągle trzyma inicjatywę w 
swych rękach i przy stanie 4:2 mecz 
się kończy.

U wojskowych zasługuje na pochwałę 
cały napad z wyjątkiem Bibrycha i ca­
ła pomoc. Obrońcy słabsi, zwłaszcza 
Zarzecki. Pokonani naogół zawiedli. 
Jaśniejszymi ich punktami byli:

Nawrot, Jesionka i Szaller, 
który zadziwiał wprost swą szybko­
ścią i wytrzymałością. To też miejsce 
w reprezentacji przeciwko Czechom, 
należy mu się w pełni.

Wanda Rojcewiczowa.

Czechosłowacja pokonała Włochy w 
puharze Dawise w stosunku 5:0, osią­
gając jeden znaiibardziej sensacyjnych 
wyników w kronikach białego sportu. 
Włosi po dwu dniach i porozumieniu 
teleforuicznem z Rzymem wyjechali do z 
ojczyzny, oddając ostatnie dwa single', 
bez walki. Mistrz Katov c. Hecht wy­
grał z de Stefanim 6:4, 7:5, 3:6, 8:6. 
Menzel z Morpurgo 6:3, 6:3, 4:6, 6:2. 
Menzel, Marsalek z Morpurgo, del Bo­
no 6:4, 6:3, 6:1.

Japonia pokonała Egipt w Paryżu w 
stosunku 5:0. J. Satoh wygrał z Hin- 
kri 6:0, 6:1, 6:0; H. Satoh z Wahiidem 
6:4, 2:6, 6:1, 6:8, 6:1. J. Satoh, Ka- 
waji z Wahidem, Shukri 6:2, 6:2, 6:1«

POGOŃ - POLONIA 4:0.
(Pierwszym planie Miaczyński, dalej zbita grupka w podskoku Seichtęr, 

Zimńier. z tylu Kossok.
Na

!! osmzAw !!

WARSZAWIANKA' ® LEGJA 4:2.POR. DU BREUILLE (FRANCJA)
»wyciężył po jaz drugi zkclei № konkursie Armii Polskiej ® fca^enkach.

P. PREZYDENT MOŚCICKI WRĘCZA PUHAR NARODÓW ZWYCIĘZCOM 
Od prawej: mjr. Trenkwald. por. Szcsland, por. Ruciński i rtm. Salęga.

DRUŻYNY A.Z.S. I Ż.A.S.S.
po meczu w piłkę wodną wygranym przez pierwszych w stosunku 4:0.

Ktokolwiek przeczytał pierwszy rozdział sensacyjnej 
powieści W. POPŁAWSKIEGO & C-o P t.

Z niecierpliwością będzie oczekiwać 
ukazania się następnego numeru tyg
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1204 kuponu nadesłano na l-szu Konkurs Olimpijski
Rozstrzygniecie lut padło na boiskach. Oczekujemy na zgłoszenia szczęśliwych zwyc ezców

W chwili obecnej, gdy numer że 
niniejszy znalazł się w ręku 
czytelników, I-szy konkurs roz­
pisany przez „Przegląd Sporto­
wy“ na fundusz olimpijski 

jest już rozstrzygnięty.
. Wyniki meczów wchodzą­

cych w skład konkursu brzmią: 
Legja — Wisła 1:0, Garbarnia — 
Polonia 2:0, ŁKS— Lechja 1:0, 
Warszawianka — Legja 4:2, Po 
goń—Polonia 4:0, Warta—Cra- 
covia 2:1, Czarni — ŁKS 1:1.

Zamknięcie konkursu nastąpi­
ło zgodnie z regulaminem w ub. 
środę dn. 3-go b. m., przyczem 
odpowiedzi nadeszłe z prowin­
cji, włączone zostały do konkur­
su dn. 4-go i 5-go b. m., 

ale tylko o tyle, 
o ile pieczęć pocztowa wskazy­
wała, że wysłano je przed ub. 
czwartkiem, dn. 4 b.m.

Zamknięcia dokonała 
Komisja, 

w osobach p. pułk. Glabisza, pre 
zesa Pol. Komitetu Olimpijskie­
go, p. mjr. Lotha, kapitana P.Z. 
P.N-u i p. Wernera, administra­
tora konkursu, pełniącego tę 
funkcję z ramienia P.K.O1.

Według obliczeń prowadzo­
nych codziennie w miarę naply 
wania odpowiedzi

na konkurs nadesłano 
1204 kupony.

Jak na pierwszy konkurs te­
go typu, nieznanego dotychczas 
u nas, niepozbawionego pew­
nych trudności orientacyjnych 
i wymagającego od uczestnika 
wpłacenia 1 zł. stawki, cyfrę tę 
uznać należy

za nadspodziewanie wysoką 
i rokującą jak najlepsze nadzie­
je na przyszłość.

Tysiąc z góry głosów odezwa 
ło się echem na nasz apel i 
pośpieszyło zadokumentować 
czynem, że los wyprawy pol­
skiej do Los Angeles nie jest im 
obojętny, że chcą, by barwy poi 
skie były na wielkiej arenie 
świata godnie reprezentowane,

życzą sztandarowi polskiemu 
zwycięstwa

i wywyższenia ponad wszystkie 
inne.

Propagujcie tedy, Czytelnicy, 
nasz konkurs, przedstawiajcie

jego cel i zasady, rozszerzajcie 
koło uczestników, a obejmie o- 
no cały kraj gęstym i ścisłym 
pierścieniem.

Odpowiedzi na I-szy koukurs 
napływały

z całej Polski,

a nie brak wśród nich także gło­
sów z zagranicy. Tempo przy- 
sylki zwiększyło się w między 
czasie, a ostatnich dni przed 4ym 
b. m. przynosiło nam codziennie 
setki kopert z napisem konkurs 
olimpijski.

H-gi Konkurs O impijski „Przeglądu Sportowego”

I

Po rozegraniu pierwszych • nę, choć nic w nim już zmienić 
trzech meczów ub. czwartku, | nie było można. W kolumnie o- 
konkurs nasz nabrał szczególnej; znaczonej literka C mam miano- 
atrakcji.

„Studiowałem mój kupon — 
piszę nam p. J. Szczerbiński z 
Warszawy — przez cala godzi-

Zgadujmy wynik mean Polska - Czechosłowacja
Termin naszego pierwszego w tym 

roku spotkania międzypaństwowego 
zbliża się szybko. Już za 6 dni na 
stadionie Legji w Warszawie, w nie­
dzielę dn. 14 czerwca zobaczymy wal­
kę naszych reprezentantów z
elita zawodowych piłkarzy czeskich.

Nasi przeciwnicy szykują się do spot 
kania tego z wielka starannością. 
Dość powiedzieć, że w Pradze roze­
grano mecz miedzy dwoma teamami, 
z których mają sie wyłonić reprezen­
tacje na mecze ze Szwajcarią w dn.
13 b. m.
14 b. m.

Wynik 
wyraźnie 
posiada

22 graczy równorzędnych, 
a pełnowartościowych. Notabene we­
dług stów ppłk. Glabisza. który wi­
dział się na kongresie FIFA z dyktato­
rem pilkarstwa czeskiego dr. Pelika­
nem, Czechosłowacja przykłada więk­
sze znaczenie

do meczu w Warszawie.
niż w Pradze i obawia sie bardziej Po 
■laków, niż Szwajcarów.

Z drugiej strony sytuacja w jakiej 
znalazł się kapitan związkowy PZPlN-u 
mjr. Loth, nie jest łatwa, przedewszyst 
kiem dlatego, że chwilowo nasze dru­
żyny ligowe nie dysponują napastni­
kami, znajdującymi sie w wybitnie do­
brej formie. O ile bowiem kwestja 
wyboru bramkarza, obrońców i pomoc 
ników nie przedstawia żadnych trud­
ności, o tyle sprawa zestawienia na­
padu jest rzeczą

niezmiernie trudna.
że już nie powiemy — danej chwili — 
wręcz niemożliwa.

Mimo wszystko nasze szanse, jeśli 
nie na zwycięstwo, to przynajmniej na 
remis nie są znów tak znikome. Wy­
starczy przyjrzeć sie uważnie wyni­
kom uzyskanym dotychczas przez Pol­
skę w sześciu meczach z Czechami, 
.aby stwierdzić, że możliwość prze­
ważenia szans na nasza korzyść ist­
nieje w pełni.

Dotychczasowa historia walk Pol-

ska — Czechosłowacja przedstawia się 
jak następuje:

23.5 1925 w Pradze 1:2 (1:1).
6.6 1926 w Krakowie 1:2 (1:1).
27.10 1928 w Pradze 2:3 (0:2).

28.10 1929 w Pradze 0:1 (0:1).
4.8 1929 w Krakowie 2:2 (2:1).
26.10 1930 w Pradze 1:2 (1:1).
Jak widzimy, poza jedynym remi­

sem, uzyskanym w r. 1939-ym-w wal-

w Pradze i z Polską w dn. 
w Warszawie.
tego treningu. 4:4 świadczy 
o tern, że Czechosłowacja

Do uczestników naszych konkursów
P. Raczyński St. Wiśniowiec. — Li­

stem poleconym I -na pocztówce nade­
słał -Pan cztery kupony, a opłatę w wy 
sok-ości tylko 1 zł. Wobec braku prze­
widzianych stawek, ważny został tylko 
kupon, opatrzony nr. 1.

P. Malik St. Kraków. — Nie załączył 
Pan znaczków. Kupon unieważniony.

P. Tracikiewicz K. Skulów. — Skut­
kiem poczynionych przez Pana popra­
wek, jeden kupon unieważniony.

Niżej wymienieni uczestnicy mogą na 
deslać na drugi konkurs kupony bez 
opłaty, gdyż w drodze wyjątku zalicza 
imy im opłatę przesłaną wraz z unieważ 
nioneimi kuponami na I konkurs:

P. Fulo B., Radomsko — znaczek 1

zł., ,p. Giftgfcser M„ Warszawa — 50 
gr„ p. Głowacz W., Lwów — 1 zł., p. 
Szwarcman B„ Warszawa — 1 zł.

W następnych konkursach nie będzie 
my zawiadamiali Sz. Sz. uczestników o 
unieważnieniu ich kuponów, gdyż jest 
wprost niemożliwością, dostrzec za­
wczasu wszelkie błędy, poczynione przy 
wypełnianiu i wysyłaniu kuponów. 
Przypominamy jednak, że unieważnio­
ne będą kupony: z poprawkami, nade­
słane bez znaczków lub po czasie, z nie 
dostateczną opłatą łtrb znaczkami na- 
klejonemi na kuponie, oraz niewypełnio 
ne w myśl przepisów regulaminu. O- 
płaty z unieważnionych kuponów będą 
całkowicie przelane na fundusz olimpij­
ski.

B.

Ib 
A.

D ® nabycia w składach 
Przyborów fotograficznych.
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GEVAERT'A
•q niezbędnym 
materjałem dla 
amatora, który, 
idąc z postępem 
czasu, dąży do 
używania najdo­
skonalszych wy­
tworów techniki 
współczesnej.

Jarosław. Jaroslavia — Bar-Kochba 
(Rzeszów) 7:3 (4:1). Mistrzostwo ki. C.

Bochnia. Bocheński K. S. — Samson 
(Tarnów) 1:0 (0:0). Mistrz, klasy 
Decydującą bramkę strzelił Baj.

Przemyśl. Polonia I — Lechja 
(Lwów) 10:0 (4:0). Mistrz, klasy
Bramki: Kwiatkowski 3. Mało-dobry, 
Musioł po 2, Complak. Dyhdalewicz, 
Bulek po 1. Sędzia p. Teleśnicki z Ja­
rosławia. Ognisko I (Jarosław) — Czu 
■waj I 1:0 (0:0), Bramka została zdo­
byta przypadkowo. Zwycięstwo gości 
zupełnie niezasłużone. Sytuacja była 
tak naprężona, iż policja zmuszona 
była wkroczyć na boisko. Hagibor I — 
K.S. 28 I 2:1 (0:0). Bramki: Holzmann 
i Willner, dla KS-u: Mandziej I. Ruch 
I — Polonia II 4:4: (2:3). Polonia III 
— Ruch II 7:1, mistrz, klasy C.

Bieg kolarski szosowy 50 kim. o 
mistrz. Poloni. wygrał, mimo ciężkich 
warunków i złego stanu szosy, w cza­
sie b. dobrym Zacharko K. 1 godz. 
45 min.

AZS w Cieszynie zorganizował dnia 
4 czerwca r.b. miedzyklubowe zawody 
lekkoatletyczne, z udziałem zawodni­
ków zamiejscowych. — 100 m.: Stolc- 
mann (AZS Cieszyn) 11.8, Ptaszek 12.4

800 m. 1) Motyka Zdzisław 2:10, 2) 
Sukiennik F. (3 p.s.p.). 1500 m. 1') Mo­
tyka Zdzisław 4:27, 2) Lanpel (AZS). 
Oszczep: Kaleta (Sokół. Cz. Cieszyn) 
40,20 m„ kula: A. Kantor (Sok. Cz. C.) 
11.05 m„ dysk: Stolcman (AZS) 28.82 
m„ skok wdał: Koźdoń (KS Watra C.) 
5.56 m„ wwyż: Pawletko R. (3 p.s.p. 
Bielsko) 162 cm.

Rzeszów. Resovia pokonała Sokół II 
ze Lwowa 2:1. Bramki strzelił Finek 
i Hoydaś (R). Dla gości lewy łącznik 
Sędziował kot. Kuniczak.

Bielsko. B.B.S.V. — P.K.S. Katowi­
ce 3:1. Mecz o mistrzostwo ligi śląs­
kiej. Bramki zdobyli dla miejscowych 
Wagner, Huszak i Byrski. Biała Lip­
nik — R.K.S. Czechowice 4:1. Graży­
na Dziedzice — Hakoah iBelsko 5:1. 
Koszarawa — Bialski KS 3:1.

Toruń. TKS — Olimpia (Grudziądz) 
4:1 (0:1). Mistrz, klasy A. Do przerwy 
lekka przewaga Olimpii, po przerwie 
TKS-u. Z gości najlepszy Olszewski, 
w TKS Wiśniewski i Spychalski. W 
dn. 30 i 31 maja rb. odbyło się na 
stadionie wojskowym doroczne świę­
to sportowe Miejskiego Komitetu WF 
i PW w Toruniu, w którem wzięło 
udział 300 młodzieży.

ce o pułiar amatorski-Europy, dotych­
czas zwykle nasze spotkania z Cze­
chosłowacją kończyły się porażkami. 
Były to

porażki minimalne.
najmniejsze, jakie można uzyskać, bo 
osiągnięte różnica jednej bramki, ale 
temniemniej porażki.

W meczach tych raz tylko graliśmy 
z zawodowcami dn. 27.10 1928 w Pra­
dze, a wynik 2:3 uzyskany na obcym, 
terenie nie wskazuje bynajmniej na ja­
kąś miażdżąca przewagę Czechów.

Są to mniejwiecej wszystkie infor­
macje, jakiemi możemy służyć na­
szym czytelnikom w celu zorientowa­
nia ich, jak glosować na wynik me­
czu Polska — Czechosołwacia w War­
szawie.

Możemy chyba dodać jeszcze to, że 
gracze Sparty i Slavii prawdopodob­
nie grać nie będą, gdyż pierwsza wy­
biera się do Norwegii, druga do Pa­
ryża.

Ostatnią informacją, orientującą w 
szansach Polski w meczu z Czechami, 
będzie

skład naszej reprezentacji.
Z chwilą ogłoszenia go głosować na­

leży niezwłocznie, gdyż ostateczny 
termin głosowania mija nieodwołalnie 
w sobotę, dn. 13 czerwca o godż. 24-ej.

Przy okazji przypominamy, że do 
każdego kuponu szczegółowo wypeł­
nionego należy dołączyć 1 zloty w 
znaczkach pocztowych i wysłać go pod 
adresem:
Przegląd Sportowy. Warszawa, Mar­
szałkowska 3, Il-gi Konkurs Olimpijski.

Czytelnik, na którego kuponie wszyst 
kie trzy rubryki: 1) kto wygra i w 
jakim stosunku, 2) jaki będzie wynik 
do przerwy i 3) która drużyna strzeli 
pierwszą bramkę — będą odpowiadały 
rzeczywistości zdobywa

premję 500 złotych, 
która w razie większej ilości trafnych 
odpowiedzi zostanie podzielona w rów 
nych częściach między wszystkich wy­
grywających.

Jeżeli żaden z czytelników nie odpo 
w,ie trafnie na wszystkie trzy pytania, 
nagrodę otrzymają ci, którzy przepo­
wiedzą zgodnie z rzeczywistością 
wynik meczu, oraz rezultat do przerwy

Jeśli zaś i takich nie będzie, nagroda 
zostanie przyznana tym, którzy prze­
widzą wyn.ik całego meczu i która d-ru 
żyna strzeli pierwszą bramkę.

wicie trzy wyniki trafne, może 
los zrządzi, że i cztery następ­
ne okażą się bez błędu. A wtedy 
„hurra!“

Dziś p. Szczerbiński. jak i 
wszyscy uczestnicy.

wiedza Już czy się omylili, 
czy też mogą krzyknąć grom­
kie: hurra...

Wśród 1204-ech proroctw 
znajdzie się zapewne ktoś, kto 
może o sobie powiedzieć, że nie 
byl prorokiem fałszywym.

Ten znawca pilkarstwa, zdol­
ny intuicjonista — czy jeśli kto 
chce — szczęśliwy gracz (a mo­
że gracze) powinien nadesłać 
nam awizo, zwykłą kartkę pocz­
tową z zawiadomieniem, że po­
siada kupon
z wszystkimi 7-ma lub 6-ma 
trafnie przewidzianemi wynika­

mi.
Po stwierdzeniu tej wiadomo­

ści wśród nadesłanych do nas 
kuponów,

otrzyma 500 zł. nagrody.
Jeśli trafnych odpowiedzi bę­

dzie więcej, nagroda będzie po­
dzielona wśród zwycięzców.

Jeśli nikt nie odgadł trafnie 
7-miu wyników, nagroda będzie 
przyznana temu lub tym, któ­
rzy odgadli trafnie 6 wyników-— 
wszystko to. według zasad re­
gulaminu, ogłaszanego przez nas 
poprzednio.

Na te zawiadomienia 
czekamy tydzień.

jak to przewiduje 13 paragraf re­
gulaminu. Po tym terminie na­
stąpi oficjalnie rozstrzygnięcie 
konkursu i przyznanie nagrody. 
Po wygaśnięciu siedmiodniowe­

go okresu
żadne zawiadomienia, uwagi i 
reklamacje nie będą uwzględnio­
ne.

Do chwili rozstrzygnięcia kon 
kursu kupony pozostają opieczę­
towane. Otwarcie pieczęci i 
sprawdzenie zawiadomień o wy 
granej nastąpi dnia P b. m„ a 
wynik konkursu ogłosi Nr. 49 
„Przeglądu Sportowego“, który 
ukaże się w czwartek, dnia 18 
b. m.

P Ą P LĘ R Y 
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Wyniki raidu motocyklowego
dookoła Polski

O ile sprawna była organizacja raidu 
motocyklowego dokoła Polski, o tyle 
(przewlekle były później obrady „przy 
zielonym stoliku“ nad ustaleniem klasy 
fikacji zawodników. Jest to niewątpli­
wie minus, który pomniejsza ogólny 
sukces Pol. Związku Motocyklowego.

Wyniki są następujące: nagrodę dla 
najlepszego zespołu zdobyły „Pragi“.

Najlepsze wyniki indywidualne os-ią-

ginęli: 1) Kopczyński (Poznań) na „Peu­
geot“ (350 om.): 151 pkt. dodatnich, 2) 
Węgrzecki (Warszawa) na „Harley- 
Davidson“ (1.200 om) z przyczepką: 
130 pkt. dod., 3) Litterer (Warszawa) 
na „A. J. S. (500 cm.): 111 pkt. dod., 4) 
Rogoziński na „C. W. S.“ (1000 cm.) z 
przyczepką: 111 pkt. dod., 5) Hołud na 
„Praga - Oświęcim“ (500 cm.) z przy­
czepką: 104 pkt. dod.

2>abierz radjo na letnisko— 
będziesz miał stolicę blisko

Miniaturowa kamera fotograficzna Drobne wv miary i nieznaczny ciężar 
Najwyższa precyzja budowy

posiada wymienne objektywy: uniwersalny, szeroko­
kątny tele — (przybliżający) i o wyjątkowej sile 
światła 1:2,5!
nie zna podwójnych naświetleń
posiada błyskawiczną gotowość do zdjęć i umożliwia 
nieograniczoną ich ilość

dlatego
jest idealną kamerą sportowca fotografa 

spec alncści Lei za: Lornetki pryzmatyczne połowę i teatralne. 
Szczegółowe prospekty bezpłatnie.

ERNST LE1TZ, Zakłady Optyczne, Wetzlar 
Jeneralna Reprezentacja: Warszawa, Chmielna c7a/5.

LEICA

LEICA 
LEICA

LEICA
Inne

WŁ. ZELENAY

Widownia

Hat - trick
Humoreska piłkarska 

przywitała Bessa wy otrzymywał piłkę.
ogłuszającym gwizdem. Widocz­
ne było, że cały dorobek „sym­
patii“ zdobyty przez rezerwo­
wego napastnika Bali Fighters w 
pierwszej połowie spotkania, zo­
stał stracony skutkiem zdobycia 
przez niego bramki. Wrogi na­
strój tłumów towarzyszył każdej 
akcji Bessa, po rozpoczęciu gry. 
Wybuchy szyderczego śmiechu i 
gwizdy rozlegały się ze wszyst-

Należy oddać Bessowi spra­
wiedliwość, że bynajmniej nie

nowa 
zasada

Wywoływanie klisz i błon 
bezpłatnie 

SKŁAD FOTOAPARATÓW

peszył się wrogim stosunkiem 
.publiczności do niego—i nie grał 
gorzej, niż do przerwy, gdy pu­
bliczność go oklaskiwała.

Stevenson zwrócił na to uwa­
gę Wiljamsa.

— Sądzisz, że można girać go­
rzej? — zdziwił się trener—my­
ślę, że tego i sam Bess nie po­
trafi.

Mieszkańcy południowej An- 
■glji nie potrafią jednak długo za­
chowywać urazy. Parę „stylo­
wych“ zagrań Bessa zmiękczyło 
.najzatwardzialsze serca. Wresz­
cie, z okazji jednej centry, która 
/Utknęła w loży prezydenta mia­
sta, Bess otrzymał pierwszą por­
cję oklasków po przerwie. Gwiz 
dy umilkły.

RADJO-JAR
Warszawa, Nowy.Świat 50 

528*37

Naogól sytuacja nie przedsta­
wiała się wesoło dla drużyny 
miejscowej. Jeżeli w czasie przer 
wy 50.000 ludzi, zgromadzonych 
iia stadionie Brighton wierzyło, 
Że ich ulubieńcy zdołają wyrów­
naj«- przypadkową, bramkę, stra-

coną w pierwszej połowie gry 
oraz zdobyć zwycięski punkt,— 
>to w miarę jak upływały drogo­
cenne minuty drugiej połowy 
(Spotkania,wiarę zamieniało zwąt 
pienie.

Przewaga Bali Fighters rosła 
w miarę postępu gry. Lider II ligi 
pokazywał pazury drużyny nie- 
izwykle wyrównanej, cudownie 
zgranej, znajdującej się w d-osko 
małej kondycji fizycznej. Atak 
zdążył już się zgrać w nowem 
■zestawieniu, nastrój psychiczny 
drużyny był doskonały. Prowa­
dzenie dawało im pewność sie­
bie i potęgowało ich przewagę.

Upływały minuty gry, upły­
wały dziesiątki minut. Wynik 
wciąż pozostawał bez zmiany. 
Lecz dla widowni, teraz spokoj­
nej, niemal ponurej, stawało się 
jasne, że wynik może być zmie­
niony tylko na korzyść Fighters, 
że defenzywa gości jest nie do 
przebicia dla słabego ataku dru­
żyny miejscowej, że nieustanne 
ataki napadu gości, mimo osłabię 
nia go obecnością Bessa i boha­
terskiej obrony Hardcastle‘a, mu 
szą się skończyć zdobyciem 
bramki i ostatecznem pogrzeba­
niem nadziei w możliwość wy­
równania.

Stewenson z żalem patrzył na 
bezpłodne wysiłki swych kole-

gów z napadu:
— Niech cię wszyscy djabli — 

westchnął żałośnie — ten niedoj- 
da na prawem skrzydle ma naj­
więcej okazji do zdobycia bram­
ki. Patrz — rzekł do trenera — 
nikt go nawet nie pilnuje...

Wiljams podniósł się z miej1- 
sca i ruszył ku linji autowej. Ski­
nieniem przywołał do siebie ka­
pitana drużyny Powella i rzekł 
do niego kilka słów. Obrońca ki­
wnął głową .na znak zgody i po­
biegł naprzód. Po chwili Moo-dy 
.zajął miejsce na prawem skrzy­
dle napadu, zaś Bess został co­
fnięty na stanowisko prawego po­
mocnika.

Nacisk na bramkę Rovers 
wzmógł się. Teraz cała piątka 
napadu Fighters zagrażała świą­
tyni Hardcastle‘a. W akcji obron 
mej brali udział narówni z obroną 
i pomocą, obaj łącznicy napadu 
Brighton Rovers. Tylko środko­
wy napastnik Dicson oraz obaj 
skrzydłowi czatowali na jednej 
linji z obrońcami Fighters na 
możliwą szansę przeboju.

Szanse te były znikome: do­
skonale ustawiający się, przy­
tomni, szybcy obrońcy Fighters, 
Morris i. Powell byli oprócz tego 
mistrzami w trudnej sztuce usta­
wiania przeciwnika w pozycjH 
spalonej. Błyskawiczna, zgodna

zmiana miejsc w odpowiedniej 
chwili i gwizdek sędziego oznaj­
miał niefortunnemu przebojowco- 
wi, że wysiłek jego poszedł na 
marne.

W 34-ej minucie gry prawo- 
skrzydfowy Rovers, osaczony 
.na swojej połowie boiska, tuż 
przy linji środkowej, przez dwu 
przeciwników, zdecydował się na 
silne podanie piłki naprzód, poza 
obrońców, na przebój Dicsonowi. 
Ułamek sekundy przedtem Mor­
ris i Powell szybko wysunęli się 
ku przodowi, ustawiając Dicso-na 
na pozycji spalonej.

Dilcson ruszył ku piłce — zaś 
gwizd, oznajmiający spalony, nie 
rozległ się. Obrońcy spojrzeli zdu 
mieni na siebie, potem na sędzie­
go, a dopiero potem w lewo... i 
zrozumieli. Jednocześnie z ich 
.wysunięciem się ku przodowi — 
Bess cofnął się w tył i Dicson nie

wo, z przytłumionym odde­
chem i budzącą się nadzieją, śle 
dzily przebieg akcji.

Szybkość Bessa była zdumie­
wająca. W odległości 15-tu me­
trów od bramki, nietylko dopędził 
Dicsona, lecz nawet ostatnim 
zrywem zdołał się wysunąć 
przed zdumionego napastnika, 
odtrącając go lekko w bok i. wclio 
dząc w posiadanie piłki. Teraz 
należało piłkę odbić na aut lub 
podać bramkarzowi. Bess zde­
cydował się na to ostatnie.

D. c. n.

był „spalony .
Z okrzykiem przerażenia ruszy 

li obaj obrońcy w pościg — bez 
nadziei powodzenia. Środkowy na 
pastnik Rovers doszedł już do 
piłki i gnał na bramkę zdecydo­
wany i groźny. Clay szykował się 
w bramce do obrony, nie mogąc 
się odważyć na wypad. Od le­
wej strony, z ukosa, Bess pędził, 
jak pocisk, na ratunek. Tłumy 
podniosły się z miejsc i gorączko

Międzypaństwowy mecz 
piłki nożnej 

Polska-Czechosłowacja
1- Wygra................... wynik...........

2. Do przerwy prowadzić będzie

.............................. wynik................

3. Pierwszą bramkę strzeli drużyna

Imię i nazwisko.............. -— 

Adres:-

JSMBSMaterip
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Uliczny wyścig samochodowy we Lwowie
LWÓW, 7.6. — Teł. wł. — Rozegra­

ny w dniu wczorajszym drugi samo­
chodowy wyścig okrężny przez ulice 
Lwowa, wzbudził olbrzymie zaintere­
sowanie przedewszystkiem ze względu 
na udział kierowców zagranicznych. 
Z zawodników zgłoszonych w kate­
gorii wyścigowej, zabrakło Czaykow- 
skiego z Francji, oraz księcia Lichten- 
steina z Austrji, a pozatem z naszych 
■wybitnych kierowców inż. Liefeida. Z 
kategorii sportowej z wybitniejszych 
zawodników nie przybył Schmidt (Cze 
cnosłowacja), mimo to jednak zawody 
pod względem sportowym naogół uda­
ły się dobrze; niestety, tym razem nie 
dopisała pogoda. Od wczesnego ranka 
lal, z matemi przerwami silny deszcz, 
który wzmógł się bardzo wydatnie bez 
pośrednio przed startem.

Nie wpłynęło to wprawdzie na frek­
wencję, gdyż trybuny i miejsca stojące 
były szczelnie wypełnione, jednak od­
bito się na wartości sportowej impre­
zy, ponieważ zawodnicy na oślizgłym 
torze zmuszeni byli do większej ostroż 
ności i nie osiągali tych czasów, jakie 
obserwowaliśmy choćby na ostatnich 
treningach.

Jeżeli mimo to Hans Stuck ustano­
wił nowy rekord trasy, to stało się 
to dopiero w ostatniem okrążeniu, kie­
dy niczego już nie ryzykował.

W tym roku, niestety, nie obeszło 
się także bez nieszczęśliwych wypad­
ków. W kategorii wyścigowej zawod­
nik austrjacki Sachsel na Bugatti, 
chcąc minąć konkurenta, uderzył w 
czwartem okrążeniu o drzewo tak nie­
szczęśliwie, że wóz złamał się na dwo­
je, tył pozostał na miejscu, a przód po-

Deszcz utrudnia zawody. Zwycięstwo i rekord Stucka. Tragiczny wypadek
leciał jakieś 50 kroków dalej, a za­
wodnik wpadl na bruk, doznając silne­
go wstrząsu mózgu. Stan jego jest bar­
dzo poważny.

W biegu tym odpadł zaraz w pierw- 
szem okrążeniu Ripper, jako też Jelem 
z Niemiec — obaj na szczęście nie do­
znali żadnego szwanku.

Wyścig rozpoczął się biegiem wo­
zów turystycznych na przestrzeni 45 
kim., t. j. 25 okrążeń. Ze względu na to, 
że do kategorii wymienionej należał 
jedynie Austro-Daimler p. Koźmiano- 
wej z Warszawy i Lancia p. Reima z 
Krakowa, dalsze wozy startowały po­
za konkursem. Zwycięzcą w klasyfika­
cji ogólnej został Hans von Stuck na

Mercedesie Benz, w czasie 39:54 (68.61 
kmg.). Drugie miejsce zajął p. Cieński 
na Austro-Daimlerze. W konkursie 
zwycięstwo przypadło pani Koźmiaino- 
wej na Austro-Daimlerze w czasie 
43:36 (82,755 kmg.), drugi Reim na Lar. 
ci 43:39 (62,961).

Stuck prowadzi od startu, uzysku­
jąc już w pierwszem okrążeniu prze­
wagę kilkuset metrów, mając za sobą 
Koźmianową, Cieńskiego i Reima. De- 
cudujący pojedynek rozegrał się w pią 
tej rundzie. Rozstrzygnął go na swoją 
korzyść p., Reim i uciekł też wkrótce 
Cieńskiemu. Zdawało się, że Reim ma ______________  ________________ .
już pewne drugie miejsce, jednak w | (Polska) 2:09,45 (70.309). Hardegg wy 
12-em okrążeniu doznał on defektu, na ' rywa pierwszy ze startu i utrzymuje

' szczęście jednak mógł go naprawić i 
startować dalej, jednak już bez wido­
ków na powodzenie. To też drugie 
miejsce przypada p. Cieńskiemu, któ­
ry jechał bardzo dobrze.
W czasie półgodzinnej prezrwy odbył 
się bieg dla malców do 7 lat na ma­
łych Citroenach elektrycznych.

Później nastąpił główny wyścig wo­
zów wyścigowych na przestrzeni 152 
kim. — 50 okrążeń. Na starcie stanęło 
6 maszyn. Pierwsze miejsce zajął 
Stuck 1:56,45 (78,131 kmg.) na Mer­
cedes Benz. dalej Hardegg (Austria) 
na Bugatti 1:58.56 (76.702 kmg.), Holuj

się przez okrążenie na przedzie. Rip­
per przy wyjeździe na ulice Strzelec­
ką uderza tyłem o drzewo i psuje ma 
szynę, tak że z miejsca odpada z bie­
gu.

W drągiem okrążeniu Stuck obejmuje 
Prowadzenie i utrzymuje sie już na 
.pierwsze miejscu do końca. W 
trzeaieim okrążeniu staczają Jelem i 
Sachsel na oczach trybun zaciętą wal 
kę, zakończoną o kilkaset metrów da­
lej tragicznie. Sachsel chcąc wymi­
nąć Jelemia, ulega katastrofie, o któ­
rej już wspominaliśmy. Wobec wye­
liminowania trzech wybitnych kierow­
ców, bieg traci na zainteresowaniu, 
Stuck bowiem jedzie zupełnie pewnie

Warta bfije Cracovie 2:1 (1:0)
Gospodarze tracą znów dwa punkty mimo przewagi w Il-giej połowie

W lekkoatletycznych mistrzostwach 
okręgowych pań klasy A startowało 
ogółem 40 zawodniczek, w tern 5 w 
klasie A, 35 w kl. B. Zespołowe zwy 
cięstwo odniósł ŁKS 77 pkt., którego 
zawodniczki, przybyły niemal wszędzie 
na pierwszem miejscu, przed Soko­
łem (Pabianicami) 28 pkt., Kruszende- 
rem (Pabianice) 24 pkt., IKP — 13 ip., 
Hakoah 3 p. W klasie A wyróżniły 
się Kwaśniewska. Weissówna z Pa­
bianic. W klasie B — Błazewska i 
Smetkówna.

Rewelacją była Solska (ŁKS), która 
startowała poraź pierwszy do skoów 
w wyż i osiągnęła 140. tyle co mi­
strzyni Polski, Janowska. Na zawo­
dach tych padły cztery nowe rekor­
dy okręgowe. W rzucie kulą Weis- 
sówna pchnęła na odległość 10.15, w 
skoku wdał z miejsca Kwaśniewska u- 
zyskata 2,22. W biegu na 800 m. Bła 
żewska (ŁKS) uzyskała czas 2:43,2, a 
Smetkówna 2:44.8. Oba te czasy są 
lepsze od dotychczasowego wyniku 
okręgowego. W oszczepie Smętkólw- 
na (ŁKS) rzuciła 30.60.

KRAKÓW. 7.6 — Tel. wł. — Warta: 
Fontowicz ('Malewicz); Flieger, Nowie 
ki; Szerfke I. Wojciechowski, Przykuć 
ki; Andrzejewski, Baitiaszkłewicz, 
Szerfke II, Knioła, Radojewski. Cra- 
cowia: Malczyk; Filipkiewicz, Za- 
cheimski; Mysiak, Chruściński, Seich­
ter; Sperling, Zieliński, Selinger, Mal­
czyk St., Kubiński.

Zawody niedzielne, które miały we­
dług wszelkich danych stanowić punkt 
zwrotny w dotychczasowych niepowo 
dzeniach Cracoviii spełniły swoje za­
danie tylko w połowie, mianowicie 
moralnie1. Dwa punkty jednak zno­
wu stracono. Inna kwestja^ czy za­
służenie. Na to pytanie dała odpo­
wiedź widzom gra. która wykazała 

znaczna przewagę Cracovii.
zbyt jednak nerwowe były pociągnię­
cia tej drużyny, aby mecz zakończył 
się jej wygraną.

Warta nie przedstawiała dawnej 
swej klasy, o ile chodzi o umiejętności 
gry. Kondycję fizyczna ma jednak do 
bra, biegi szybkie, a przeboiowość i 
zapał to zalety niepoślednie. O .ambi­
cji tu nie mówimy, bo obie drużyny 
wykazały jej dosyć.

Z zawodników zielonych 
najlepszy był Fontowicz, 

spokojnie strzegący swojej świątyni i 
wkraczający zawsze w porę. Mimo 
to strzelona bramkę ma na sumieniu. 
Obrońcy dysponowali dalekiemi wy­
kopami, z tacklingiem natomiast było 
nieco gorzej. Pomoc słaba, miała jed 
nak ułatwione zadanie z powodu ner­
wowości skrzydłowych gospodarzy. 
Atak szybki i lotny umie wykorzysty­
wać stworzone sytuacje przebajowe, 
ponadto jednak nie odznacza się ni- 
czem specjalnem.

Na Cracovii widać poprawę w sto­
sunku do ostatnich meczów. Wybiła 
sie

linia Domocy z Seichterem
na czele. Malczyk w bramce słabszy, 
niż zwykle, zawinił drugą bramkę, któ 
rą sam sipowodował, gdyż strzał An­
drzejewskiego szedł nazewnatrz słup­
ka. Filipkiewicz i Zachemśki rozegra­
li się dopiero pod koniec pierwszej ipo 
łowy i od tego czasu. zadowolili 
pełnie.

Z napastników najlepszy
Zieliński 1 Malczyk.

Selinger nie czuje sie w tej formacji

zu-

najlepiej. Skrzydła pracowite grały 
najbardziej nerwowo.

Wiarta wylosowuje połowę pod słoń 
ce. Dwa ataki Cracoyii kończą się 
spailonemi. Warta uzyskuje róg, nie­
długo, jednak Kubiński wysyła ładną 
centrę, którą Fontowicz łapie. Zno­
wu Warta ma róg. Przebój Selingera 
udaremnia Fontowicz. dobiegając 
wcześniej do oilk-i. W 25-tei minucie 
piękny przebój, z którego

Knicła uzyskuje pierwsza bramkę.
Obrońcy Wairty inicjują dalekiemi wy­
kopami wypady, które iednak nie są 
niebezpieczne. Warta uzyskuje w tym

czasie z wypadów trzy rogi, które mi­
jają bez skutku.

W drugiej połowie Malczyk przccho 
dzi na środek napadu. Chruściński na 
prawego łącznika. Selinger wraca na 
środek pomocy. Początkowo przygnia 
ta lekko Warta i uzyskuje róg.

W 8-ej min.
Andrzejewski

przebija sie i centruje na bramkę. Mal­
czyk pakuje piłkę 
dy w siatkę.

Teraz Cracoyia
z furia do

w czasie robinsona-

Skład Polski na mecz z Czechosłowacja
Kapitan związkowy P.Z.P.N-u 

mjr. Loth ustalił wczoraj o godz. 
23.30 skład reprezentacji Polski 
na mecz z Czechosłowacją w d. 
14 b. m. w Warszawie.

Nazwiska naszych 11-tu repre 
zentantów brzmią: Fontowicz 
(Warta); Martyna (Legja), Bula­
now (Polonia); Szaller (Legja), 
Kotlarczyk I (Wisła), Kotlarczyk 
II (Wisła); Szczepaniak (Pol.), 
Nawrot (Leg.), Smoczek, Pazu­
rek, Bator (wszyscy z Garbarni).

Rezerwowi : Skwarczyński 
(Leg.), Jesionka (Leg.), Cebulak 
(Leg) i Pazurek II (Pol.).

Skład ten jest uzupełnieniem 
informacyj tyczących się Ii-go 
Konkursu Olimpijskiego i zorjen- 
tuje naszych czytelników, kogo 
w meczu Polska — Czechosło­
wacja typować na zwycięzcę.

Radzimy zatem nie zwlekać 
i głosować niezwłocznie, gdyż 
już w sobotę d. 13 bm. konkurs 
nieodwołalnie zamykamy.

przechodzi 
kontrataków

i nie schodzi prawie z pola Warty. Po 
centrze Kubińskiego, Fontowicz zde­
rza sie z nadbiegającym Zielińskim i 
Malczykiem, skutkiem 
zejść z boiska, by za 
stanąć w bramce.

Brak strzelców nie 
vii na wykorzystanie 
żej końca, tern bardziej uwidacznia się 
przewaga - biało - czerwonych. Śliczny 
strzał Malczyka odbija sie o poprzecz 
kę. Warta ściągą niemal całą dru­
żynę pod bramką. Przebijającego się 
Sperlinga podcina pomocnik, z wolne­
go jednak nic nie uzyskano. Chruścili 
ski i Zieliński ida na pilke. Fontowicz 
jednak broni wybiegiem. W 37-ej min. 
Kubiński strzela braimke. Fontowicz 
lepie, wypuszcza jednak piłkę

Zieliński lokuje ia w siatce.
przeboju Kubińskiego obrońca 
piłkę ręka na polu karnetu, sę- 

jednak dyktuje wolny przeciw

czego musi 
chwilę ponownie

ipozwaila Graco- 
niaporu. Im bli-

Ł.K.S. — Czarni 1:1
Sobotni mecz ligowy we Lwowie

Po 
łapie 
dzia . . .
Cracovii, co wywołuje burze na widów 
ni. Cracovia uzyskuje trzy rogi z rzę 
du, nic jednak wydusić nie może. Sę­
dziował słabo p. Krukowski z Warsza 
wy. Widzów przeszło 5.000.

Obecny sten beli ligowej.
1. Wisła 9 23:11 11:7
2. Ruch 8 15:8 10:6
3. Warta 9 22:13 10:8
4. Legja 8 15:iM 10:6
5. Pogoń 8 15:14 10:6
6. Ł. K. S. 9 17:16 9:9
7. Polonia 10 19:18 9:11
8. Warszaw. 8 20:24 8:8
9. Garbarnia 7 8:5 7:7

10. Lechja 7 8:2'1 6:8
11. Czarni 8 12:20 5:11
12. Cracovia 9 11:24 5:13

Derby pozn. klasy A zakończyły 
się wysoikiiem zwycięstwem Legji, do­
tychczasowego mistrza, nad Wartą Ib 
w stosunku 7:0 (3:0) Warta grata z 
Przybyszem w ataku i Rochowiazem, 
który ijedinakże w 7-ej minucie został 
za brutalną grę wykluczony.

Gazur, środkowy pomocnik Warsza­
wianki, został ukarany dyskwalifikac­
ją dwutygodniowa za gre faul na me­
czu Polonia — Warszawianka1. Począ­
tek kary liczy się od 1 czerwca r. b.

LWÓW, 7. 6. (Tel. wl.). Czarni — 
ŁKS. 1:1 (1:0). Rozegrane w sobotę pó 
południu na boisku Pogoni zawody H- 
gowe powyższych drużyn przyniosły 
wynik remisowy, który odpowiada na- 
ogół — przebiegowi gry.

Poziom zawodów był naogól niski. 
Przewagę w pierwszej połowie mieli 
Czarni, w drugiej stroną bardziej ata­
kującą byli łodzianie.

Najlepiej w drużynie Czarnych przed 
stawiiała się obrona, natomiast limija 
ataku wciąż jeszcze nie mogła zadio-

walić.
Szczególnie slaby okazał się Drzy­

mała, który zaraz z początku 
tuzjowany. Bardzo slaby był 
sek na łączniku.

Czarni zdobyli pierwszą 
przez Mleczysławskiego już w pierw­
szej połowie. ŁKS wyrówna! dopiero 
z 'rzutu karnego po pauzie.

W drużynie łódzkiej wyróżnił się 
Herbstreich. 'Pozatem bardzo dobry był 
Kairasiak w obronie. Sędzia p. Rump­
ler. Widzów około 2000.

był kon 
Konopa-

bramkę

W mistrzostwach piłkarskich Ło­
dzi zanotowano dwie niespodzianki w 
postaci wyników nierozstrzygniętych. 
Ł. K. S I-b — ŁTSG 0:0. Turyści — 
Orkan 1:1.

45-minutowa dogrywka Hakoah—Bu 
rza skończyła się zwycięstwem Ha- 
koa'hu 2:0. N'a czele tabeli stoi obec­
nie ŁTSG przed Orkanem. Hakoahem 
i ŁKS.

LUBLIN, 
(Siedlce) -

6.6. — Teł. wł. — Tur 
AZS 4:2. Mistrz. k1. A.

to jedyny, najlepszy nożyk 
golenia

do

Dry, pilha nożna, pływanie i atletyka w Warszawie

Największy wybór ra­
kiet, piłek i pantofli te­
nisowych, przyborów 
do piłki nożnej oraz 
wszelkich artykułów 
sportowych znajdziesz 
po cenach najniższych

w firmie

HOŻA 29
róź Marsza kowskiei
TEL. 8-58-02

Dr* Grosglik
ZŁOTA 44. WENERYCZNE 9r.-9 w

W mistrzostwie Warszawy w koszy­
kówce męskiej Polonia z wielkim tru­
dem uporała się ze swym, jak się oka­
zało, najgroźniejszym przeciwnikiem— 
AZS w stosunku 19:17; YMCA wygra­
ła ze Strzelcem 35:10, Legja z Makabi 
36:10, Skra z Przyszłością 28:25. W 
niedzielę Polonia pokonała Przyszłość 
62:19, YMCA — Skrę 34:7, Legja prze­
grała ze Strzelcem 13:26, zaś mecz 
AZS — Makabi nie odbył się z powo­
du mestarwienia się AZS-u.

Sensacją rozgrywek kobiecej koszy­
kówki było zwycięstwo' Polonii nad 
mistrzem Polski AZS 10:6. Jest to bo­
daj pierwsza porażka AZS od czasu 
jego powstania. Polonia wygrała dzię­
ki dobrej taktyce i dużej ambicji. Po- 
zatem Legja wygrała 36:6 z Warsza­
wianką, a Skra, po pięknej grze z 
PIWF 6:1.

Największą niespodzianką w mistrzo­
stwach ki. A okręgu warszawskiego 
■było niespodziewane zwycięstwo Gwia 
zdy 2:0 (0:0) z Marymontem. Przez 
cały czas zawodów przeważała Gwia­
zda, dla której bramki strzelili Górka II 
i Feinbauim II z wolnego. Sędziował 
poir. Wołoszyn dobrze. Publiczności 
1200 osób.

A. Z. S. odniósł po zaciętej walce 
zwycięstwo nad Makkabi 1:0 (0:0). W 
pierwszej połowie gra równorzędna, 
po przerwie Makkabi niewytorzystuje 
szeregu sytuacyj podbramkowych, a 
Puchniarz zdobywa z przeboju zwy-

DAID MOTOCYKLOWY
LWÓWLWÓW—JAREMCZE

urządzany przez M.K.M, w dniach 24, 25 maja przyniósł generalne 
zwycięstwo motocyklom

cięską bramkę. Sędzia p. Mosiński. Pu­
bliczności 1000.

Legja Ib — Warszawianka Ib 2:0 
(0:0). Zasłużone zwycięstwo rezerwy 
Legji. Bramki dla drużyny wojskowej 
zdobyli Berent i Pirschel. Sędzia p. 
Majewski.

Świt pokonał Polonię Ib 3:1 (2:0). 
Polonia grała nabgól bardzo sła­
bo. Gały zespół Świtu grał do­
brze. Bramki dla zwycięzców: Bzda- 
neik II (2) i Jackowski, dla Potonji Bie­
drzycki. Sędziował Inż. Grabowski — 
dobrze.

Nowe wieści o Szamocie
Dnia 31 maja Szamota startował w 

St. Denis pod Paryżem o nagrodę 
„Ellegarda“. Pogodą była fatalna, co 
chwila deszcz przerywał zawody. 
Mokry tor powodował liczne wypad­
ki. Przedibieg Szamota wygrał. W 
półfinale startował z Tomachim i To- 
nellier. Odrazu ze startu Tonnellier 
ucieka, Polak go goni i siedzi’mu na 
kole. Cala walka rozegrała się mię­
dzy temi dwoma kolarzami i obaj pra­
wie jednocześnie kończą bieg.

O zwycięstwie Francuza zadecydo-

wała różnica gumy. Tonellier stałe 
jeździ na torze w St. Denis, to też 
znając świetnie 
wagę.

Finał wygrał 
nellier.

Był to jeden _
Szamoty przed wyjazdem do Warsza­
wy. Możliwe, że jeszcze będzie raz 
jeździł w Paryżu w „Parć de Brance“, 
a 10 czerwca uda sie do Warszawy i 
zacznie się przygotowywać do mi­
strzostwa Polski. K. Gryżewski.

tor, rnusiał mieć iprze-

Rum-pelberg przed To-

2 ostatnich startów

Warta przed SoKołem w 1. atletyce,
W mistrzostwach drużynowych Poznania

w
I.
2
3.
4.
5.

gru ie 1.
Pawłowski Leszek 
Legeżyński Józef 
inż. Barllński 
Leśniakowski 
Kustanowicz

w grupie II
1.
2
3.
4
5.

na Arielu
If

11
Alcion

NSU

250
500
250
500
350

cc. pkt.
z wózkiem „

»

11

11

Tad.Rudawski
Fichtel Leop. 
Stefanus Kornel 
Kleczeński Adam 
Len<iewicz Kar.

6. Krasiński Wlodz

I» 

»• 

f# 

If

11

»•

o
o
3 karnych 

U „
21 „

i nie znajduje konkurencji.
Hardegg w 29-ej minucie 

deftkt, który jednak szybko 
jedzie dalej. W ostatniem 
Stuck podwaja tempo i osiąga wynik 
lepszy od zeszłorocznego rekordu tra­
sy, t. j. 2 min. 10.4 sek. Stuck minął 
Szczyrzyckiego 7 razy, a Holuia 4.

Zakończenie wyścigów tworzył bieg 
wozów sportowych na 25 okrążeń. 
Był on bodaj nafciekawsźa konkurencją 
dnia ze względu na ta. że dostarczył 
sporo emocjonujących momentów wal­
ki. Wprawdzie Rumun Nadu wysfo­
rował sie z miejsca naprzód i utrzy­
mał sie na pozycji tej aż do końca, jed 
nakże walka o dalsze miejsca bvla bar 
dzo ciekawią. Stoczył,i ja Januszkowski 
na Bugattim, Bogucki (Bugatti) i Wi­
dawski na Austro - Daimierze. Ja- 
nuszkowski już w drugiem okrążeniu 
zajął drugie -miejsce i utrzyma! się na 
niem aż do jedenastej rundy, mając za 
sobą daleko Widawskiego i Boguck:e- 
go. W okrążeniu tern iednak- miał de­
fekt, tak że rnusiał konkurentów prze­
puścić i wycofał sie z wyścigu.

Pomiędzy Boguckim a Widawskim 
rozwinęła sie zacięta walka.

W ostatecznej kwalifikacji utrzymał 
się porządek taki jak na trasie, t. j. 
pierwszy Nadu w czasie 1:03.17 
(72.070 kmg.), Bogucki 1:03.31 (71,813 
kmg.). Widawski 1:04.13 (71.023). Mu­
szek (Austria) na Bugattim 1:11.30) 
(63,79). Wieczorem odbyt sie raut w- 
województwie, na którym nastąpiło 
rozdanie nagród.

W zjeździe automobilowym do Lwo­
wa zwyciężył Jungenfełd (ŁKA) 944 kl* 
2) K. Poznański (Ł. K. A), 3) Dzierliń- 
ski. Zespołowo zwycięży! Łódzki Kl. 
Automobilowy.

ma mały 
usuwa z 

okrążeniu

Śląska Liga okręgowa notuje w u- 
bieglą niedzielę jeden wynik niespodzie 
wany. Ostatnia drużyna tabeli Poli­
cyjny K. S. zwyciężył dobra drużynę 
K. S. Chorzów 6:1 (4:1). Policyjny wy 
stąpił w odmłodzonym składzie- i od­
niósł zasłużone zwycięstwo. U Cho­
rzowa zawiodła pomoc i obrona.

Inne wyniki: IFC — BBSV 5:1 (3:0); 
Naprzód (Liipiny) — Orzeł 3:0 (0:0); A- 
matorski K. S. — Sturm (Bielsko) 
3:1 (2:0): Śląsk (Świętochłowice) — 
Kolejowe P. W. 6:1 (2:0); 06 Katowi­
ce — 07 Siemianowice 4:1.

Seria rozgrywek w Diłke wodna o 
mistrzostwo okręgu śląskiego rozpo­
częta się w niedziele. Wyniki były 
następujące:

E. K. S. — T. P. Giszowiec 5:0 w. o. 
SKLA — K. P. Siemianowice 2:2, E. 
K. S. — SKLA 7:2. KPS — TPG 5:0 
w. o. EKS — KPS 8:0. SKLA - 
TPG 2:1. EKS — SKLA 3:2.

Obecny stan tabeli przedstawia się 
następująco: 1) EKS 8 punktów, 2) K. 
P. S. 6 pkt., 3) SKLA 3 pkt.. 4) TPG 
0 pkt.

I

Zawieszenie sekcji 1. a. Cracovll.
Sekcja lekkoatletyczna Cracovii zo­

stała przez KOZŁA zasuspendowaną 
do czasu rozstrzygnięcia przez PZLA 
zatargu, który powstał w związku z 
wniesionemi przez mistrza okręgu za­
rzutami pod adresem związku okręgo­
wego. Ta stosunkowo spóźniona de­
cyzja KOŹLA, w trakcie odbywają­
cych się mistrzostw drużynowych — 
przez co usuwa się od rozgrywek naj­
silniejszego konkurenta — wywołała 
w kolach sportowych Krakowskiego 
O. Z. L. A. zrozumiałe zdziwieniiie a na­
wet rozgoryczenie.

Mecz Skra — Zniicz nie odbył się 
z powodu uchwały Za.rządu W.O.Z.P. 
N. odwołujący wszystkie mecze Zni­
czu, aż do rozgrywki o spadek do kl. 
B. Skra — Ruch.

Na pływalni AZS-u warszawskiego 
rozegrano międzyklubowe zawody pły 
wacik i e w sztafetach, które przyniosły 
następujące wyniki: Panowie: kl. III 
10X50 mtr. st. dow. 1) AZS 7,26.3;
I kl. 9X50 mtr. st. zw. AZS 5.53,8;
II kl. 9X50 mtr. st. zw. AZS 6,38,4;
III kl. 9X50 mtr. st. zm. Polonia 7.06 
kl. I 10X50 mtr. st. dow. Polonia 6.24.6 
kl. II AZS 6,17,13. — Parnie: 6X50 
mtr. st. zm. Makkabi 5:32,3, I kl. 5X50 
rt. dow. AZS 4:04,3, II kl. AZS 5.2; 
III kl. Makkabi 6,28.4.

Mecz waiterpoło AZS I — Makkabi 
przyniósł zasłużone zwycięstwo dru­
żynie akademickiej 4:0.

W cyrku warszawskim rozegrano 
zawody zapaśnicze, które przyniosły 
następujące wyniki: Szczeblowski (Le 
gja) ulega w 12 m. Więckowskiemu 
(Skra); Dzięciołowski (Legja) pokona! 
wysoko na punkty w 17 min. Olbry- 
cha (Skra); Syrecki (S) zwycięża Tu­
szyńskiego (L) w 12 min.: Maliński 
(S) wygrywa z Malackim na punkty; 
Zbrożek (S) wygrywa wysoko na 
punkty u Baliszewskiego (Świt): Wit­
kowski (L.) ulega Puciacie (L.); wre­
szcie w walce wolno-amerykańskiei 
Ruciński (L) pokonał Abdyńskiego 
(AZS), który nie dokończył walki pod 
dając sie Rucińskiemu. Publiczności 
dużo. Organizacja słaba.

NÖG. RAK. PACH

PO A UŻYCIU USUWA

EKSIKANS
NIEDOSCKiNIOXFJ JAKOŚCI

ROWERY 
„ORMONDE”

TURYSIYCZNE WYŚCIGOWE 
DAMSKIE DZIECINNE 

od zł. 170. — do 365.— 
Na spłaty do 1O rat 

p>leca Skład Fabryczny 
MAISON .ORMONDE"

K. Lipiński
Warszawa, Jasna 5. gm. Filharmonii 

Katalogi bezpłatnie.

chocki (S), 3) Marciniec; dysk: Hel­
jasz 42,53, Tilgner (S) 37,14, Drzycim 
skii (S) 34,86; 5000 mtr. Janowski (S) 
16:12, Miallkas (W) zdyskwalifikowa­
ny za zabiegnięcie drogi, 2) Robiński 
Warta.

Osizozep: Świetlik (W) 51.29, 2) Tuń­
czyk (S) 51,14, 3) Gałkowski (W) 49,11. 
Sztafeta olimpijska: Warta 3:35,6, 2) 
Sokół. Sztafeta wygrana dzięki Binia- 
kowskiemu. Tyczka: Zakrzewski (S) 
330, 2) Kleimcizak (S) 320, 3) Wójcik 
(W) 290, 110 mtr. płotki: Sobkiewicz 
(W) 18 sek., 2) Sikorski (S), 3) Tharnm 
(W); sztafeta 3X1000 Warta z Binia- 
kowsikim, bieg unieważniony z powo­
dów wyżej podanych.

POZNAŃ, 7.6. — Tel. wl. — Na tra- 
sie 233 km odbył się pierwszy kolar­
ski wyścig dookoła Wielkopolski z u- 
dżialem zawodników z Warszawy, Gru 
dządza, Budgoszczy i Poznania. Wal­
ka toczyła się cały czas w zwartej 
grupie. Do Gniezna prowadził nieznacz 
nie Olecki, który następnie zmylił tra­
sę i odpadł z czołowej grupy. Na are­
nie PWK, gdizie znajdował się start i 
meta, wpadli niemal równocześnie Mi­
chalak (Legja-Warszawa), Lange i Kluj 
(Cegielski-Pozn.ań). Po zaciętej walce 
zwycięża Michalak o pól koła przed 
Langem w czasie 8;26: 4) Myszki ewicz i 
(HCP), 5) Heinrich (Pakość). 6) Olecki 
(Legja-Warszawa). i

POZNAŃ, 7.6. — Tel. wl. — Roze­
grane na boisku Warty zawody lekko­
atletyczne o mistrzostwo drużynowe 
okręgu zakończyły się zwycięstwem 
Warty w stosunku 247 do 182. W osta­
tecznej punktacji nie została uwzględ­
niona ostatnia konkurencja, sztafeta 
3X1000, ponieważ okazało się, że tor 
był o jedno okrążenie za krótki, a czas 
uzyskany przez zawodników — 7:15 
— równałby się rekordowi światowe­
mu. Zwycięstwo Wairty było zasłużo­
ne. Kombinowany zespól AZS-Sokół, 
nie okazał się groźnym przeciwnikiem. 
Do sukcesu Warty przyczynił się w 
głównej mierze Biniakowski, który wy­
kazał ogromny talent, sitartując aż w 
pięciu konkurencjach, w biegach od 100 
do 1,000 metrów i wszystkie wygrał. 
Ponadto wyróżnił się Heljasz, osiąga­
jąc w dysku 42,53, wynik najlepszy w 
tym roku w Polsce. Zawiodła zupełnie 
organizacja.

100 mtr.: Biiniiaikowski (Warta) 11,2,
2) Adamski (S), 3) Piechocki (S); kula 
Heliasz 12,72, 2) Tilgner (S) 12,27, 3) 
Świetlik (W) 11,92; skok wwyż: Kru- 
szczyński (W) 170, 2) Wesper (S) 168,
3) Drźycimski (S) 168: sztafeta 4X100 
Warta 45,8, 2) Sokół; Biniakowski zwy 
ciężył świetnym finiszem.

Skok wdał: Góralewski (S) 651. 2)j 
Hofman (W) 615, 3) Zakrzewski (S) 
613; 400 mitr. Biniakowski 50,8, 2) Pie-i

7oLnnaM0 Centrum letnich i z!mowych sportów oraz wycieczek
ŁullUPdllb * wyścigów samochodowych. Piękne widoki Tatr, Ide. lnc 
------------------ warunki wypoczynkowe

Bristol Najtańszy reprez-ntacviny luksusowy ho'el- oensionat w Zako­
panem Rendez vous elity towarzyskie'. Ceny umiafkowane.

CENNIKI GRATIS

POUKA SPÓŁKA SPORTOWA
Warszawa, Al. [erozo imska 23
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Borotra i Aussem mistrzami Francji
Gdy nie grają Cochet, Tilden i Wills trybuny są puste

Słyszałem, jak ktoś po przej­
ściu Tildena do obozu zawodow 
ców powiedział, że oznacza to u- 
padek teinnisu światowego. Są­
dzę, nie było w tern zbytniej 
przesady. Niedawno zakończony 
dwutygodniowy turniej w Pary­
żu potwierdza częściowo tę o- 
pinję.

Co za szalona różnica. Gdy 
ro'k temu w tym samym stadjo- 
nie stanęli do walki dwaj królo­
wie tennisu Cochet i Tilden, był 
on formalnie oblężony i tysiące 
osób odeszło od okienek. W tym 
roku Tilden jest zawodowcem, 
Cochet — chory, to też stadjon 
przeświecał pustkami. O tytuł 
mistrza Francji walczyło dwóch 
Francuzów: Borotra i Boussus. 
Dwie gwiazdy, jedna wschodzą­
ca, druga zachodząca. Tym ra­
zem rutyna wzięła górę nad mło 
dością, ale to pewnie już ostatni 
raz.

Mistrz Francji, Borotra, miał 
szczęśliwie utorowaną drogę 
do finału przez Hughesa, który 
niespodziewanie w ćwierćfinale 
wyeliminował Lotta. Boussus 
znów zadziwiająco łatwo dal so­
bie radę z niedawnym pogromcą 
Cocheta. Borotra miał ciężki o- 
rzech do zgryzienia w Japończy­
ku Satoh, z którym wygrał po 
b. ciężkiej, 5-setowej walce. 
Mecz ten przejdzie do historji 
tennisu, z uwagi na 16 doublfau- 
Jów, które zrobił w przeciągu 
dwu setów Borotra.

Pojedynek finałowy nie pod­
niecał widowni.

Boussus zaczyna wspaniale, 
jego podcięte podanie z lewej rę­
ki, wyprowadza Borotrę z ude-

W Warszawie obradował II kongres 
sportowców żydowskich przy udziale 
.180 delegatów z całej Polski. Po zaga­
jeniu kongresu przez prezesa rady na­
czelnej Z. Maikabl dr. Józefa Daiwidso- 
ria, powitał kongres w imieniu D.O.K. I 
i P.U.W.F-u kpt. Dębowski

Po expose prezesa egzeku tywy W. Z. 
JMakabi p. Z. Ruseckiego, który w sweon 
przemówieniu oświetlił roczną działal­
ność egzekutywy, na przewodniczącego 
wybrano inż. Zima ze Lwowa. Po re­
feratach dr. Rozenfelda (Berlin), dr. 
Duńskiego (Warszawa) i A. Aleksan­
drowicza (Warszawa), przewodniczący 
inż. Ziem otwiera generalną dyskusję 
nad sprawozdaniem egzekutywy.

W ostry sposób krytykowali działal­
ność egzekutywy dr. Weksztel i dr. 
Wortman. Pozątem przemawiali w dys 
jkttsji adw. Szulman, Kolski, dr. Szen- 
kier i Rubinstein.

Na wniosek inż. Ignacego Zielińskie­
go z Łodzi II kongres udziela absoluter 
jum ustępującej egzekutywie.

Z ważniejszych uchwal należy wy­
mienić zlot Makabi w Polsce w sierp­
niu r. b. i wyeliminowanie na nim repre 
izentacji Polski na olimpiadę żydowską 
w Palestynie. Wszystkie okręgi Maka­
ki w Polsce przed sierpniem 1931 r. 
przeprowadzają we wszystkich gałę­
ziach sportowych eliminację. W ten spo 
sób zestawione reprezentacje wyjeżdża 
ją na zlot Makabi do Warszawy.

Do rady naczelnej W. Z. Makabi w 
Polsce wybrani zostali: b. sen. dr. Jó­
zef Dawidsohn (prezes), dr. Klumel, inż. 
Körner, pos. I. Griinbaum, red. Gold­
berg, red. N. Finkelstein, adw. dr. Mor­
genstern, dr. Z. Bychowski, dr. A. Inz- 
ler, mgr. Polakiewicz, adw. Fogiiel, apl. 
adw. A. Ceitlin, M. Gordon, red. Józef 
Hettman, Rabinów, A. Aleksandrowicz 
i A. Ołomucki.

Do egzekutywy: Z. Rusecki (prezes), 
dr. A. Duński, dr. I. Lejpuner, rad. St. 
Rozenberg, Feliks Ring, S. Da-nicig, dr. 
Werksztell, Wolkow, M. Zylbertal i z 
każdego okręgu delegat.

Kapitanami sportowymi W. Z. Ma­
kabi wybrani zostali: Zwilling (Łódź) 
ciężka atletyka, dr. Graber (Warsza­
wa) gimnastyka, Roman Gehorzam 
(Kraków) lekka atletyka, Zeidler (Łódź) 
gry sportowe, dr. Holender (Kraków) 
■pływaiotwo, oraz Z. Rusecki (Warsza­
wa, inż. Weinberg (Łódź) i Bekmain 
(Kraków) piłka nożna.

Mieczysław Aleksandrowicz. 

rżenia. Każda wycieczka latają­
cego Baska do siatki kończy się 
minięciem. Krótki set dla Bous­

STADJON TENNISOWY KLUBU ROT - WEISS W BERLINIE 
gdzie odbywa sie obecnie turniej międzynarodowy z udziałem Jędrzejowskiej

Walka o jedenaście setnych sekundy
na krzywiznach szosy Zbraslav — Jiloviste

Praga, w czerwcu.
Możecie sobie przedstawić, co to 

jest jedenaście setnych sekundy? — 
Taki embrion czasu zadecydował o 20 
■tysiącach koron, pierwszem miejscu 
w wyścigu automobilowym Zbraslaw 
— Jiloviste i drogocennych punktach 
w górskiem mistrzostwie Europy.

Trzech było jednak pedantów i ma­
łostkowych ludzi, którzy igrali z ato­
mami sekund: Stuck. Caracciola i Mor- ; 
gen. Zabrakło wśród tradycyjnej trój­
ki w tym roku — Liefelda. Zastąpił go 
wprawdzie godnie dwukrotny pogrom­
ca Stucka von Morgen, ale szkoda by­
ło oddawać tak bez walki drugie miej- j 
sce w konkurencji wozów wyścigo­
wych. Szkoda tembardziei. że ■ wspa­
niały zeszłoroczny sukces Liefelda zo 
stal równie szybko zapomniany, jak 
niespodziewanie swego czasu przy­
szedł. W nerwowym, gorączkowym 
nastroju przed zawrotna walką z cza­
sem, rekordami i... śmiercią, nie było j 
miejsca na wspomnienie o tern co by­
ło i tych, których niema. Jedyny nie­
obecny, dla którego znalazł się kącik 
w sercach wszystkich bez wyjątku, 
odszedł — na zawsze. Zmarły tragicz­
nie w ub. roku motocyklista niemiec­
ki Stegemann, dwukrotny zwycięsca 
wyścigu i właściciel dotychczasowego 
rekordu. Ostał sie do nim kamień 
przydrożny na nieszczęsnej krzywiź- 
nie. nazwanej jego imieniem..

W pośród tradycja uświęconej de­
koracji stutysięcznego tłumu, zwartą 
i stężoną masą, czyhającego na śmier­
cionośnych krzywiznach, rozpoczęto 
wyścig.

Tym razem nie było faworyta. Stuck 
który się przeniósł do „stajni“ Merce­

REKORDOWA SZTAFETA A. Z. S. ■
w biegu 3x1000 mtr.— 7 m. 58,6 sek.,; od lewej: Pruszkowski, Kuźnicki i 

Kostrzewski.

sus 6:2. Drugi set Boussus znów 
prowadzi do stanu 3:1, ale Bask 
rozgrywa się, wyrównuje i wy­

grywa 6:4. W trzecim secie jest 
zacięta walka. Borotra gra teraz 
dobrze, wypady do siatki przy­

desów. jechał na swym wozie dopiero 
po raz drugi w życiu. Jego przepiękna 
lśniącą, biała maszyna-smok powie­
dzie go zapewne jeszcze nieraz do no­
wych sukcesów. Tym razem było to 
jednak niemożliwe. Trochę za dużo 
gazu, wypuszczonego na groźnei krzy 

GARBARNIA - POLONIA 2:0.
Przebój Maurera i Smoczka. Na lewo Nowikow, na prawo Bułanow.

FINALIŚCI DOUBLE WE LWOWIE
wygranego przez Węgrów — Balasza i Zichy‘ego (w środku) przed Hebdą 

i Navratilem.

noszą mu sukces, prowadzi 5:2.
Boussus jednak wyrównuje na 

5:5, ale to wszystko, co może

wiźnie „metalurgicznej“ kosztowało go 
zwycięstwo i nowy rekord. Pierw­
szem ' drugiem cieszył sie przez krót­
ki czas tylko zresztą Morgen. Tak 
przynajmniej ogłosił megafon. Dopie­
ro później okazało sie. że ruszył on 
nieco za wcześnie ze startu i po trzy­
godzinnej debacie sędziów, dodano mu
l. 2 sekundy. Zepchnęło go to na trze­
cie dopiero miejsce za Caracciolą i H. 
von Stuckern.

Niemiec, jadacy na turystycznym 
Mercedesie, uzyskał nowy rekord tra­
sy, mierzącej niespełna 6 km w 2:42,73
m. Jechał jak warjat i szosa spływała 
mu tylko po obu bokach maszyny. O 
jedenaście setnych sekundy gorzej 
miał płowowłosy Hąns — 2:42.84. Po­
ciechą było mu przynajmniej zwycię­
stwo wozów wyśęjgowych.'

Jak slusznem było ono. mógł się 
przekonać von Morgen jeszcze tego 
samego dnia wieczorem oo wywoła­
niu filmu z zawodów. Taśma filmowa 
wykazała bezspornie, że Morgen ru­
szył ze startu jeszcze przed opuszczę 
niem chorągiewki przez startera.

W wyścigu motocyklowym zwycię­
żył Szwajcar Oitler na półlitrowej 
.Motosacoche“ w doskonałym czasie 
2:54.57 m. Tern samem Dadł i rekord 
zmarłego Stegemanna. niedotknięty 
przez dwa lata. Sport nie zna w ta­
kich wypadkach sentymentu.

.1. Roha. 

zrobić; Bask zdobywa dwa ko­
lejne gemy i seta 7:5. W czwar­
tym secie Boussus prowadzi 4:2, 
Borotra zaczyna grać z wielką 
ambicją, góruje szybkością i tak­
tyką, wyrównuje i wygrywa se­
ta i mecz 6:4.

Finał gry pojedyńczej pań był 
rozegrany między Aussem i an­
gielką Nuthall. Miss Nuthall ma 
doskonale warunki fizyczne, bar 
dzo silne, prawie męskie uderze­
nie, doskonale gra nietylko w 
głębi, ale i przy siatce. Angielka 
prowadzi grę i nie wypuszcza 
inicjatywy. Aussem musi biegać 
bezustannie z jednego rogu do 
drugiego. Miss prowadzi 4:2. 
Niemka wyrównuje na 4:4. Za­
cięta walka i znów Nuthall pro­
wadzi 5:4, chce jednak za pręd­
ko skończyć, ryzykuje trudne pil 
ki i dopuszcza do wyrównania. 
Później załamuje się nerwowo i 
przegrywa seta, którego bez­
względnie powinna wygrać 6:8. 
Drugi set Aussem gra b. dobrze, 
nabrała zaufania do siebie i w zu 
pełności króluje na placu, wygry 
wając 6:1.

Aussem to prawdziwa maszy­
na do odbijania piłek. Niemka 
imponuje spokojem i opanowa­
niem nerwów. Świetne ustawia­
nie się do piłek świadczy, że mi­
mo młodego wieku, zdobyła już 
olbrzymią rutynę w spotkaniach 
międzynarodowych. Taktyka jej 
nie pozostawia nic do życzenia. 
Aussem wie, kiedy ma czekać na 
błąd przeciwniczki, a sama nie- 
atakować; na tytuł mistrzyni 
Francji w zupełności zasłużyła.

K. Gryżewski.

WAWEL (KRAKÓW)
zdobywca puharu na turnieju piłkarskim Korony.

aby dziecku do szJkoly na śniadanie 
wraz z Chlebem, czy bulką włożyć 
do torebki również tabliczkę

CZEKOLADY WEDLA

Drużynowe mistrzostwa lekkoatle­
tyczne pomiędzy drużynami Pogoni 
(Katowice) i Stadionu (Król. Huta), 
odbyte w dniu 4 b. m. Wyniki brzmią: 
100 mtr.: Sikorski (Stadjon) 11,2, 400 
mtr.: Rzepuś (St.) 52.8. dysk: Bajor- 
czyk (St.) 36,73, skok wdał: Sikorski 
(Stadjon) utrzymuje się nadal w dosko­
nalej formie i zajmuje pierwsze miej­
sce 7,20. Sztafeta 4x100: Stadjon w 
składzie: Sikorski, Czyż, Siedlecki, Za- 
jusz, 45 sek. Jesit to nowy rekord okrę­
gu śląskiego, jednakże nie może być 
uznany z powodu braku dostatecznych 
ilości urzędowych stoperów. Skok 
wwyż: Chmiel (Pogoń) 1,70, rzut ku 
lą: Zajusz (Stadjon) 12,49, olimpijska 
sztafeta, Pogoń w ozasie 3,35,5, na dru 
giem miejscu prowadziła druga sztafe­
ta Pogoni, jednakże dzięki doskonałym 
sprinterom Sikorskiemu i Czyżowi, 
Stadjon wysunął się na drugie miejsce 
o -pierś. 110 plotki: Zajusz (St.) 16,8, 
oszczep: Nieszyn (St.) 51,84, sztafeta 
3x1000 Pogoń 8:35.4 — w składzie: 
Musialik, Szczepański, Rakoczy. By­
ła to druga sztafeta Pogoni i pobiła 
rekord okręgowy, który wynosił do­
tychczas 8.52. Pierwsza sztafeta Pogo 
ni straciła szanse zwycięstwa przez 
środkowego biegacza i gdyby nie za­
interesowanie punktami, to sztafeta 
Pogoni w składzie: Koczur. Rakoczy, 
Brener uzyskałaby z łatwością nowy 
rekord Polski. 5000 mtr.: Hartlik (St.) 
16.24. skok o tyczce: Schneider (Po­
goń) 3,30.

Równocześnie odbyty sie zawody 
drużynowe o mistrzostwo okręgowe 
pań. — 60 mtr.: Breuerówna (Pogoń) 
8 sek. 80 mtr. plotki: Hofmanówna 
(Stadjon) 14. Hofmanówna jest to daw 
niejsza Hofińska, która po zdaniu ma­
tury występuje obecnie pod własnem 
nazwiskiem. Dysk: Wasilewska (P.) 
27.04. kula: Lubkowczówna (P.) 8,83, 
sztafeta 4x75: Pogoń — 40 sek. w skla 
dzie: Bytomska. Breuerówna, Biala- 
szówna i Preisówna. Rekord okręgu 
wyrównany. Oszczep: Orzelówna (St) 
25.67. 800 mtr.: Kilosdwna (P.) 2,30, 
200 mtr.: Orłowska (St.) 27,4, skok 
wdał z miejsca: Pachowa (St.) 2,53, 
przed zamążpójściem Pachowa nazy­
wała sie Czaiówna. Skok wdał z roz­
biegu: Sikorzanka (St.) 5.03, skok 
wwyż Schnatzówna (P.) 1.33.

W ogólnej punktacji zwyciężyła u 
pań Pogoń 204:188, u panów Stadjon 
244:214. W ten sposób rozdzieliły się 
hegemonie czołowych klubów lekko« 
atletycznych.
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